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W DZIZIEJSZYM 
Przed wybozami w Aulji 
„Towarzysze“ między sobą! 
A. M.: Wojna hiszpańska w Marokku. 
J. W.: Uroczysta koronacja obrazu N. M. P. 
w Staniątkach, 
K. H. Rostworowski: ..Prawo pocalunku” w tea 
trze im. Słowackiego, 
S. L.: Z operetki krakows kiej, 
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P. Skrzyżski o wewnętrznej i zagranicznej sy- 
tuacji Polski. 

Wojska sowieckie zdobyły Tyfiis. 

Między 'zarodowy Koazgres młodziiży w Krako- 
wie. 

Wyśrycie ołbrzymiej defraudacji w krakow- 
skiej Kasie skarbowej I. 
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Dziecinne obuwie w wielkim 

wyborze, w każdej wielkości 

po cenach bardzo przystęp- 
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Rok XXXI. 


Przed wyborami w Anglii. 


Kampanja wyborcza w Anglii toczy się już 
od dni kilku, choć rząd Partji Pracy nie otrzy- 
mał jeszcze w Izbie Gmin formalnego votum 
nieufności, któreby go upoważniło do rozwią- 
zania Izby j rozpisania nowych wyborów. Wo- 
bec zapewnień jednak konserwatystów i libe- 
rałów. że głosować będą przeciw zatwierdze- 
niu traktatu handlowego ze sowietami. nie ule- 
ga kwestji. że rząd Macdonalda znajdzie się 
w mniejszości i że bedzie musiał zaanelować 
do wyborców. Zdają sobie z tego sprawę także 
labourzyści. gdyż organizują niesłychaną kam- 
panję wiecową na najbliższe sześć tygodni. 
obejmującą 250 publicznych zgromadzeń. Nad- 
chodząca walka wyborcza bedzie zanewne naj- 
ewałtowniejszą w dzieciach Anglji. Zastoscwa- 
ne w niej będą na wielka skalę wynalazki, jak 
kino i radjotelefony. dla propagandy partvinej. 

"Trzeba przyznać, że mimo pozornych suk- 
cesów w polityce zagranicznej, rząd Maedznal- 
da przystepuje do wyborów w nienajlenszej 
skórze. Najsłąabszym punktem jego polityki, 
dostarczającym przeciwnikom najwięcej mate- 
rjału do ataków. jest jego układ handlowy ze 
sowietami. Wiadomo, że w układzie tym rzad 
Macdonalda zobowiązał sie poręczyć pożyczkę 
kapitalistów angielskich dla sowietów w za- 
mian za platoniczne zobowiązanie śię balsze- 
wików, że zawrą traktat w sprawie odszko- 
dowania — bliżej nieokreślonego — obywateli 
brytyjskich za straty, wywołane rewolucją 
i ustawodawstwem sowieckiem. Układ ten za- 
wartv pod naciskiem Stronnictwa Pracy. jest 
przedmiotem gwałtownej krytyki ze strony 
konserwatystów, którzy uważają go za niesły- 
chane poniżenie Anglji. Ale i liberali, zwłasz- 
cza grupa L. George'a, którzy byli przed ro- 
kiem wielkimi entuzjastami nawiazania sto- 
sunków z Rosią sowiecką. stanęli dzisiaj 
w opozycji do traktatu, który obiecuje boisze- 
wikom, -prowadzącym w Azji wytężoną propa- 
gande antybrytyjską. nie co innego. jak sub- 
c|wencję na tę propagande. Miliony. które po- 
życzy Moskwie obywatel angielski — pisze 
„Times“ = pójdą do Indji, Afganistanu. Per- 
sji i t. d. w formie broszur. nawołujących do 
zrzucenia panowania brytyjskiego. Opór prze- 
ciw pożyczce sowieckiej stanie sie zapewne 
dominującą tendencją obecnej kampanji wy- 
borczej. 

Ale i inne dzieła rządu Macdonalda spoty- 
kają się z ostrą krytyką. Początkowe upoje- 
nie, wywołane podpisaniem protokołów lon- 
dyńskich przez Niemcy, ustąpiło poważnemu 
zaniepokojeniu angielskich sier gospodarczych, 
iż wzmocniony kredytem 800 - miljenowym 
przemysł niemiecki, korzystający nadto z dłuż- 
szego dnia pracy, zarzuci rvnki Wielkiej Bry- 
tenji tanimi towarami. Już obecnie eksport 
gotowych wyrobów z Niemiec wynosi pięć 
miljardów marek złotych. gdy eksport surow- 
ców i półfabrykatów nie o wiele przewyższa 
cyfrę jednego miljarda. Po uzyskaniu pożyczki 
Niemey rozwiną swój eksport do niewidzia- 
nych dawniej rozmiarów i wypra przemyzł 
angielski z jego najstarszych i najpewniej- 
szych rynków. Obrona przed inwazja skłoniła 
już Aneliję do przywrócenia 26% cła na to- 
wary niemieckie. a projekt protekcji celnej, 
na którym upadł przed rokiem gabinet kon- 
serwatywny Baldwina, znajduje obecnie coraz 
| liczniejszych zwolenników w samej nawet Par- 


tji Pracy. jako jedvne skuteczne zabezpiecze- 
nie przed niemiecką konkurencją. Nie dziwne- 
go także, że i City londyńska nie zapala się 
już do pożyczki niemieckiej. która ma Niem- 
com umożliwić zalanie Anglji i jej kożonii ta- 
niemi towarami... 

Tak więc dwie wielkie transakcje między- 
narodowe, które Macdonald uważa za swe 
główne sukcesy w polityce zagranicznej, zwra- 
czją się swemi konsekwenciarai gosieydiarczemi 
przeciw Anglji. Pozostaje sukces ostatni: pakt 
o zabezpieczeniu. arbitrażu i rozbroicniu. jaki 
obecnie ma być zawartym w Genewie, Aie ko- 
rzyści gospodarcze, jakich trzeźwi Anglicy 
spodziewają się od ustalenia pokoju. są mu- 
zyką dalekiej przyszłości. A tymczasem wrą 
walki w Marozku i w Chinach, spór miedzy 
kakiem a Turcją o Mossul nie został załat- 
wiony. a zatare ancielsko-esiyski o Sudan 
uległ zaostrzeniu, podobnie jak zatarg granicz- 
nv między Irlandją a Ulsterem. Nawet w In- 
djach, które przywiazywały duże nadzieje do 
rządu Pracy. Sytuacja się pogorszyła. 

Jeśli chodzi o protlemv wewnetrzne, to 
Maedenald nie przedsiewzisł w tej dziedzinią 
żadnych zmian zasadniczych. a przełewszyst- 
kiem nie próbował żadnej socjalizacji. Zied- 
nało mu to uznanie mieszczaństwa. aie-— nie 
spopularyzowało rzadu w koiach robotniczych, 
które spodziewały się odeń choćby częściowe- 
mo zrealizowania programu społecznego Partji 
Pracy (upaństwowienie kolei i kopalń). Nie 
dziwnego, że w kołach socjalistycznych rząd 


Macdonalda nie budzi entuzjazmu. a nawet 
w samym rządzie istnieją powa une różnice 
między  radykalniejiszymi ministrami. jak 


Snowden i Wheatley a Macdonaldem lub Hen- 
dersonem. 


Oczywiście trudno teraz coś powiedzieć 


o szansach wyborów, zwłaszcza. że nawet ich 
termin nie jest jeszcze ustalonv. a Evmrania 
przedwyborcza dopiero się zaczęła. Ale zdaje 


się, że Partja Pracy i teraz nie n wiek- 
4ości. choć może pozostanie najsilniejszą par- 
tią w Izbie Gmin. Byłobv to przedłużenie obec- 


nego stanu w Izbie. ale nie znaczw to. że rzad 
Pracy pozostałby nadal u steru. Mogliby go 
zastąpić koalicja konserwatystów i liberałów. 


TARGI WARSZAWSKIE. 
Warszawa. (Telef. wł.) Na najbliższem posie: 


dzeniu magistratu będzie rozpatrywana sprawa 
zorganizowania Targów w Warszawie. W łonie 


magistratu panuje dla tej idei tendencja przy- 


chylna. Targi miałyby się odbyć z wiosną. 
SPRAWA BŁOŃSKIEGO BĘDZIE UMORZONA. 


Warszawa, (Telef. wł.) W kuluarach sądowych 
mówią, że Sprawa przeciwko porucznikowi Bloń- 
skiemu ma być umorzona. Jest to słynna sprawa 
o tak zwaną inwigilację Piłsudskiego. 


ULGI EKSPORTOWE, 

Warszawa, (Telef. wł). Ministerstwo skarbu 
roleciło rozciągnąć ulgi eksportowe na tkaniny ze 
sztucznego jedwabiu, na wyroby dz:ans, wyroby 
szmukierskie i płócienne, odzież damską i dziecin- 
ną tudzież koniekcję ze sztucznego jedwaństu, ' 


Wiedeń, (PAT.) Wczoraj zmarł tu w 70 roku 
życia były marszalek polny austro-węgierski, Koe. 
ves Herman, 
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Wojska sowieckie zdobyły Tyflis. Na wrzesień przygotowany był przewrot 


Paryż. (AW) „Intransigeant* donosi z Trape- 
zumtu, że wojska sowieckie zajęły Tyflis, stolicę 
Gruzji, Rozstrzelano 600 mieszkańców i dokonana 
masowych aresztowań. 

Paryż, (AW ) „Chicago Tribuna“ donosi: 
Z Trapezuntu donoszą, iż 37 szybów naftowych 
w Baku stoi w płomieniach. Pożar wybuchł od pò 
cisków artyleryjskich, W Azerbajdżanie, gdzie 
obecnie przeniósł się punkt ciężkości frontu gruziń. 
skiego, kilka tysięcy robotników, zatrudnionych 
w kopalniach, przyłączyło się do oddziałów gru- 
zińskich, ip" d 


NA CZEM MA POLEGAĆ INTERWENCJA LIGI. 


Gexzewa. (PAT) Dyskusja w komisji szóstej (po- 
litycznej) dotyczyła wniosku angielsko-belgijskie- 
go w sprawie wypadków w Gruzji, Przewodniczą- 
cy komisji Honkel (Finlandja) wskazał, że zgodnie 
z artykułem 15 paktu, Rada Ligi winna powziąć 
kroki odpowiadające obecnemu stanowi rzeczy 
w tej sprawie, a państwa będące członkami Ligi 
winny ofiarować swe dobre usługi w pośredni- 
czeniu. Prof. Marray stwierdził, że w danym raztę 
nie zachodzi fakt mieszania się w wawmętrzne 
sprawy Rosji, bo mie chodzi o ta, czy Gruzja sta- 


nowi lub nie stanowi części S. S. S. R., a tylko 
wypowiada się pragnienie położenia końca rozle- 
wowi krwi, wniogek zaś nie przewiduje wdrożenia 
czynnej akcji i w Gruzji nikt nie powinien się Spo- 
dziewać ze strony państw postronnych iterwencji 
popartej siłą, 


POŚREDNICTWO LIGI „ZAMASKOWANYM 
ATAKIEM* NA ROSJĘ. 


Moskwa. (PAT.) Cziezerin oświadczył przedsta» 
wicielowi rosyjskiej Agencji telegraficznej w zwią- 
zku z rezolucją Ligi Narodów w sprawie Gruzji, 
co następuje: Jednocześnie z podjętą na politycs- 
nym froncie ofenzywą imperjalizmu skierowaną 
wprost albo pośrednio przeciwko Rosji podejmuje 
„t. zw. Liga Narodów“ obecnie ofenzywę prze- 
eiwko sowietom. Prace Ligi Narodów są zama- 
skowanym atakiem na Rosję sowiecką w tych 
wypadkach, w których kapitalistyczne rządy nie 
cheg, albo nie mogą wystąpić same. Taka rola — 
zdaniem Qziczerina — nietylko nie podnosi auto- 
rytetu Ligi Narodów, ale przyczynić się moż do 
utrudnienia przeprowadzenia angielsko-rosyjskiego 
układu i zawarcia francusko-sowieckiego porozu- 
mienia. 


Zapowiedź generalnej ofenzywy w zachodniem Marokku. 


Madryt. (PAT.) Wysoki komisarz Marokka 
w proklamacji zapowiada wznowienie generalnej 
ofenzywy na wielką skalę, głównie w strefie za- 
chodniej Marokka. 


ZANIEPOKOJENIE W PARYŻU. 
Paryż. (AW.) Zaniepokcjenią wywołała tutaj 


wiadomość, podana przez oficjalny komunikat hisz 
pański o walkach w Marokku, Komunikat donosl 
o operacjach przeciwko powstańcom, w których 
Hiszpanie ponieśli dotkliwe straty i nadmienia, że 
w strefie francuskiej Marokka koncentrują się sity 
powstańców. Wzmianka ta wygląda na obwinienie 
Francji o popieranie powstańców przeciwko pro- 
tektoratowi hiszpańskiemu. 


p 


P. Skrzyński o wewnętrznej i zagranicznej sytuacji Polski. 


Bezrobocie w Polsce nie istnieje, — Z Rosją so- 

wiecką nie mamy żadnych nieporozumień, istnieją 

tyliko „różnice ideałów”, — Różnią się natomiast 
nasze interesy z małą ententą, 


Budapeszt, (PAT) „Pesti Hirlap” ogłasza tn- 
terwiew swego specjalnego korespondenta, p. 
Bonda w Genewie, z ministrem Skrzyńskim. 

Przechodząc do kwestji sanacji finansów, w Pol- 
sce, minister Skrzyński oświadczył: Kryzys wa- 
lutowy już szezęśliwie przeszliśmy, dzięki p. Grab- 
skiemu, któremu udało się ustabilizować kwestję 
walutową. Tak więc od ośmiu miesięcy naszą Sy- 
tuacja finansowa uległa radykalnej zmianie. 
W. związku z akcją samacyjną byliśmy zmuszeni 
oczywiście uciec się do podniesienia podatków, 
a to wszystko razem wziąwszy, spowodowało bez- 
sprzecznie wielki kryzys ekonomiczny, kryzys, bę- 
dący w ścisłym związku z akcją sanacyjną. Obja- 
wy tego kryzysu nie mają bynajmniej charakteru 
grożącego bezrobociem, które już nie istnieje (2). 

Na pytanie, jakie są stosunki obecne między 
Polska a Rosją, odpowiedział minister Skrzyński: 
Niejednokrotnie czytał pan zapewne w dzienni- 
kach, żo bandy czerwone napadają na pograniczme 
miejscowości polskie i plądrują. Oczywiście nie 
chcemy czynić rządu rosyjskiego  odpowiedzia+- 
nym za każdy bez wyjątku wypadek tega rodzaju, 
niewątpliwie wypadki tego rodzaju polegają wy- 
łącznie na akcji pogranicznej ludności. Co się tyczy 
stosunków między obu rządami, to są one p% 


Wniosek litewski skreślony całkowicie. 


Genewa. (PAT.). Zgromadzenie Ligi postano- 
wilo bez dyskusji na wniosek przewodniczącego 
Motty skreślić z porządku dziennego znany wnio- 
sek litewski, wniesiony na porządek dzienny obec- 
rego zgromadzenia pzez zgromadzenie zeszłorocz- 
ne. Na uwagę zasługuje fakt. że przewodniczący, 
szładając swoją propozycję, nie wspomniał ani o 
motywach eofnięcła wniosku przez delegację Htew. 
ską, ani o zastrzeżeniach tejże delegacji co do +- 
wentualnego wznowienia tej sprawy w przyszłości. 
Tym sposbem w odróżnieniu od q:cecisru zeszło- 
rocznego wniosków litewskich nie odroczeno, lecz 
je skreślono zupełnie, 


prawne i między nami w chwili obecnej niema ża- 
dnych nieporozumień i żadnych sporów. Nie ulega 
wszakże wątpliwości, że każdy. kraj zamierzający 
wejść w stosunki z Rosją winien zdać sobie spra- 
wę z rosnących różnie poglądów po obu stronach. 
Rząd rosyjski uważa za swój cel i obowiązek za- 
propagowanie swych idei we wszystkich krajach, 
a idee te grumtownie różnią się od ideałów, do 
jakich my przyzwyczajeni jesteśmy, Powtarzam 
wszelako, że mimo to, nasze dwa rządy są w sto- 
sunkach poprawnych i o ile to nas dotyczy, to 
dokładamy wszelkich usiłowań, by utrzymać do- 
bre stosunki sąsiedzkie. 

Co do Węgier, to w Polsce całe społeczeń- 
stwo w stosunku do Węgier okazuje sympatję 
najbardziej lojalną i szczerą. Nie można wyobrazić 
sobie „możliwości, aby jakikolwiek konflikt mógł 
powstać między obu krajami, 

Wreszcie korespondent poruszył sprawę nieje- 
dnokrotnie podnoszonych pogłosek, jakoby Folska 
miała przystąpić do małej ententy i zapytał, jaki 
jest obecnie stan tej kwestji. 

Minister Skrzyński odpowiedział: Pod tym 
względem sytuacja jest takasama, jaka byla 
w Genui, gdy kierownikiem ministerstwa Spraw 
zagranicznych był Skirmunt. W kiwestjach ogól- 
nych jest może wiele wspólnych punktów i wspól- 
nych interesów, ale stąd nie wynika, byśmy mieli 
wstąpić do małej ententy; przeciwnie, pod wielu 
względami nasz punkt widzenia į nasze interesy 
się różnią. 


Laglul pasza u Macdonalda. 


Odpirężenie w konflikcie angielsko-egipskim. 

Londyn. (AW.). Dzis przybywa tutaj premier 
egipski Zaglul pasza, który odbędzie we środę Kor- 
turencję z Maedonaldem. Fakt przybycia premjera. 
Egiptu uważanym jest za odprężenie sytuacji 
w konflikcie egipsko-angielskim, Zaglul pasża pe. 
slada pełnomocnictwa pariamentu egipskiego, 


Angielsko - niem. rokowania w pełnym toku. 
rojekt umowy handlowej już opracowany. 

Londyn. (PAT.). „Dailiy Tel.“ donosi, że roko- 

wania aungielsko-niemieckie, mające na celu zawaa: 


w Bułgarji, 


Sofia, (PAT.) Bułgarska Ag. Tel. donogi: Mint. 
ser spraw wewnętrznych złożył wobec dziennika- 
szy wyjaśnienia o sytuacji wewnętrznej, przyczam 
wskazał w szczególności na ruch komunistyczny 
i na agitację komunistyczną, trwającą od kilku 
mie-ięcy, Rząd ma dowody, że komuniści przygo- 
towywali na wrzesień wybuch rewolucji, Ze skon- 
fiskowanych dokumentów wynika, że z Moskwy 
nadeszły instrukcje, by nie żałować pieniędzy na 
ten cel. W końcu oświadczył minister, ża rząd ma 
dowody, iż komuniści mieli zamiar dnia 15 wrze» 
śnią zainiejować rewolucję w dwóch grupach, łe- 
dna grupa ze strony granicy greckiej, druga ze 
strony serbskiej, miały zaatakować równocześnie 
Bułgarję. Oba te plany spełzły na niczem, 
© 2 EE ” _.. 77" —OEUWYWEWENORNY CORE 


cie traktatu handlowego, posunęły się już tak da. 
leko, że rzeczoznawcy ministerstwa handlu prze- 
siali już rządowi rzeszy projekt traktatu, który 
będzie r ozpatrywany przez rzeczoznawców mie- 
mieckich w oczekiwaniu przybycia delegatów an. 
glelskich do Berlina, 


30 milj. funtów dla Rosji, 


Londyn. (PAT.) (Reuter). Kehnworthy oświad< 
czył, że angielsko-sowiecki układ ustala dla Rosji 
pożyczkę w sumie 30 milionów funtów szterlingów. 


Do czego Niemcy muszą sią zobowiązać, 


Paryż. (PAT.). „Temps* omawiając sprawą 
przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów przypomina, 
że przyjęcie to uzależnione jest od udzielenia przez 
Niemcy rzeczywistych rękojmi co do ich szczerych 
zamiarów przestrzegania zobowiązań międzynaro- 
dowych, oraz zobowiązania się do szanowania I 
chronienia przed wszelką napaścią z zewnątrz, obe- 
chej integralności terytd:jalmej i niezateżności poll. 
tycznej wszystkich członków Ligi Narodów. | 


KONGRES ADWOKATÓW WŁOSKICH O WOL- 
NOŚCI PRASY,  . i 


Turyn, (PAT.) Kongres adwokatów włoskich 
umieścił w swym porządku dziennym sprawę bett- 
warunkowej wolności prasy. 

Turyn. (PAT.) Na odbywającym się tu kon- 
gresie adwokatów doszło z okazji omawiania de- 
kretów prasowych obecnego rządu do ostrych 
starć, wskutek czego adwokaci faszystowscy opu- 
ścili salę obrad i ogłosili publiczny protest przed- 
wko postępowaniu swoich kolegów, 


Wybory w Szwecji. 

Berlin, (AW.). Wybory w Szwecji odbyły się 
spokojnie. Wyniki ostateczne wiadome będą dopie- 
ro w środę. Panuje przekonanie, że wzrośnie nieco 
liczba mandatów socjalistycznych. Socjaliści w os- 
tatnim parlamencie mieli 99 posłów, Obecnie spo- 
dziewają się otrzymać około 110 mandatów. Wzrost 
mandatów socjalistycznych odbędzie się kosztem 
kumuaistów į liberałów. Konserwatyści i agrarju- 
sze utrzymują swój stan posiadania, 


MINISTROWIE SERBSCY PRZED SĄDEM, 


Wiedeń. (PAT.) „Ncue Fr. Presse“ donosi z Bis- 
łcgrodu, że rząd postawił w stan oskarżenia by- 
łego ministra sprawiedliwości Marinkovica z powo- 
du różnych niedokładności, szczególnie w kwestji 
zniesienia sekwestru oraz byłego ministra komuni- 
kacji Jankovica z powodu zakupna kolei wschod- 
nich, 


Puck. (PAT.) Dnia 28 b. m. w Remie "pow. 
pucki) odbędzie się uroczystość poświęcenia sztan: 
daru Towarzystwa powstańców i wojaków imie- 
nia generała Józefa Hallera. Z uroczystością bę- 
dzie połączona wystawa rybacka „Kaszubów nad 
morzem“. Wystawa obejmie wszystkie gałęzie 
przemysłu, życia i pracy rybaków. Zakończeniem 
uroczystości, na którą obiecali przybycie wojewo- 
da Machowiak i gen. Józef Haller, będą regaty 
łodzi rybackich i statków żaglowych w Mostach. 

Lendyn. (PAT.) (Reuter). Jak donosi „West- 
minster Gazette”, Macdonald, który miał w bies 
żącym tygodniu wygłosić kilka ważnych mów, 


cierpi na katar krtani z powodu przeziębienia, któ- 


rego nabawił się podczas pobytu w Szkoczy 
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„GŁOS NARODYS 


Kongres międzynarodowy młodzieży w Krakowie. 


Dziś zjechało do Krakowa trzystu uczestni- 
ków międzynarodowego kongresu akademickiego. 
Po raz pierwszy Kraków podejmuje w swych 
murach tak liczny zjazd zagraniczny. Z górą 
dwadzieścia państw wysłało swych delegatów do 
Polski „aby wziąć udział w obradach Il-go kon- 
gresu Międzynarodowej Konfederacji Studentów 
(C. I. E). Zjazd warszawski, który będzie uro- 
czyście zamknięty w Krakowie, można śmiało 
nazwać sejmem akademickim całego Świata. Re- 
prezentanci młodego pokolenia, którzy radzą 
obecnie w Warszawie, wysuną się niewątpliwie 
w najbliższej przyszłości na ezoło swych naro- 
dów. Nie może być zatem rzeczą obojętną, iakie 
wrażenia wyniosą delegaci zagraniczni z pobytu 
w Polsce. Bezpośrdnie zetknięcie się z naszym 
krajem stanowi najlepszy środek propagandy, 
o wiele skuteczniejszy od informacyj drukowa- 
nych, jakiemi z konieczności posługiwać się mu- 
szą polscy przedstawiciele zagraniczni. W Kra- 
kowie nadto ożyje przed zagranicznymi gośćmi 
cała naszą świetna przeszłość. Każdy niemal ka- 
mień świadczy tu o tych wielorakich związkach 
kulturalnych, jakie nas łączyły z sąsiadami, 

Nie wątpimy, że akademicka Liga Narodów, 
że użyjemy tu tego modnego dziś porównania, 
znajdzie wśród mieszkańców Krakowa jaknaj- 
lepsze przyjęcie. Obowiązki nasze są tem więk- 
sze, że prezesem Konfederacji Międzynarodowej 
został Polak, Jan Baliński. Musimy więc godnie 


zagranicznych gości przyjąć. Niech stary Kraków, 
któremu przypadł w udziale zaszczyt pożegnania 
uczestników kongresu, spełni zgodnie z tradycją 
staropolskiej gościnności miły obowiązek, jaki 
aa jego barki spada. Spłaci w ten sposób dług 
wdzięczności, jaki nasi emigranci zaciągnęli 
u narodów zachodnio-europejskich. 
(tad.) 


Przyjazd uczestników Kongresu do Krakowa 


Wczoraj o godz. 9 wieczór przyjechali do Kra- 
kowa z Warszawy uczeztnicy II. międzynarodowe- 
go Kongresu akademickiego. Na peronie dworca 
ozdobionym flagami o barwach państwa i ziele- 
nią, oczekiwali przywycia geści: wojewodą Kowa. 
likowski, komisarz rządu Dr Wawrausch z wice- 
prez. m. Rollem i Wielgusam, członkowie senatu 
akademickiego Uniw. Jag., kurator Owiński z wi- 
zytatorami, komendant korpusu gen. Kuliński, do- 
wódca miasta pułk, Augustyn, komendanci policji 
Pilch i Maruniak, delegacje stowarzyszeń młodzie- 
ży akademickiej itd. Po powitaniu na dworcu, 
uczestnicy Zjazdu udali się da przeznaczonych im 
kwater. W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano na- 
stąpi uroczyste zamknięcie Kongresu w auli Col- 
legii Novi O godz. 2.50 popoł. goście wyjadą do 
Wieliczki na zwiedzenie salin, a o godz. 9 wie- 
czór wezmą udział w raucie wydanym na ich cześć 
przez miasto w sali Starego Teatru, Następnego 
dnia, tj. we środę, uczestnicy Kongresu zwiedzą 
zabytki Krakowa i najbliższą okolicę, wieczór bę- 
dą obecni na „Odprawie posłów greckich“ na Wa- 
welu. - 
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Porażka polskiej listy w wyborach na Śląsku Opolskim. 


Katowice. (PAT.). Uzupełniające wybory do |Udział podczas wyborów był słaby i wynosił prze- 


parlamentu niemieckiego na Śląsku Opolskim, jar 
kie odbyły się wczoraj, dały następujące wynikt: 

Polacy zyskali 35.839 głosów (przy wyborach 
w maju 48.364 głosy), komuniści 75.917 (w maju 
126.408), partja demokratyczna 7.811 (11.046), par- 
tja socjalno-demokratyczna 19.225 (24.755), nie- 
miecka partja wolnościowa 11.683 (17.768), partja 
centrum 191.683 (192.170), niamiecka partja nacjo- 
nalistów ludowych 81.002 (101.333). Polacy me 
uzyskałł żadnego mandatu, 

Ogółem oddano 445.026 głosów. Wybranych 
jest 6 kandydatów partji centrum, jeden kandydat 
partji niemieckich nacjonalistów i jeden komunista, 

Bytom. (PAT.). Wybory uzupełniające do par. 


ciętnie 60—65%. 
POLAKÓW WSTRZYMAŁ OD GŁOSOWANIA 
TERROR. NIEMIECKI. : 


Walfszawa. (Telef. wł.). Z Górnego Śląska nad- 
chodzą w związku z porażką naszą przy wyborach, 
następujące informacje. W maju głosowało 76% 
uprawnionych do głosowania. Obecnie tylko 60%. 
Najwięcej stracili głosów komuniści którzy przy 
poptzednich wyborach dostali 2 mandaty, obecnie 
tylko jeden. W głosowaniu na listę polską przy. 
było głosów w powiatach przemysłowych kosztem 
komunistów. Natomiast wielu uprawnionych do 
głosowania, zwłaszcza w powiatach rolniczych, 
wstrzymało się od wyborów wskutek silnego te- 
roru bojówek niemieckich. Przy poprzednich wybo. 
rach Polacy również nie uzyskali żadnego man- 


lamentu niemieckiego miały przebieg spokojny. | datu. 
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Wielka defraudacja w krakowskiej Kasie Skarbowej. 


Deiraudacji 100.000 złotych dopuścił się kierow-| dze sądowe przystąpią do zbadania, czy nie zo- 


nik urzędu, Reichert, — Sprawca zbiegł bez śla- 
du, — Czy wspólnik? 

Jak się dowiadujemy, władze krakowskie wpa- 
dły na ślad wielkich nadużyć w tutejszej Kasie 
skarbowej nr. 1. Ze sfer policyjnych, które w tej 
sprawie prowadzą dochodzenia pod osobistem kie- 
rownictwem dyr. Stycznia, otrzymujemy następu- 
jące informacje: 

„Dokładnych szczegółów w tej sprawie z uwagi 
na toczące się śledztwo na razie brak, tembardziej, 
że dochodzenia ze strony policji podjęte zostały 
dopiero wczoraj rano. Dotychczas ustalono nastę- 
pujące fakty: Defraudacja popełniona została 
w Kasie skarbowej nr, 1 przez kierownika tego 
urzędu, niejakiego Edmunda Reicherta, Defrauda- 
cja wyszła na jaw z końcem ubiegłego tyzodnia, 
gdy pokazało się, że w kasie, od któręj klucze 
on jeden tylko posiadał, brakuje 100.000 złotych 
gotówki. Ponadto organa policji śledczej niezależ- 
nie od kontroli podjętej przez Izbę skarbową i wła- 


stały przez tegoż defraudanta popełnione naduży- 
cia w oddziale depozytów sądowych, należącym 
do Kasy skarbowej, a w którymto oddziale Rei- 
chert od szeregu lat był zajęty jako kierownik. 
Wczorajsze dochodzenia wprowadziły już na ślad 
braku kiłku kosztownych złotych pierścionków 
z brylantami, 

Ustalono: również, że Reichert zbiegł jeszcze 
w ub, piątek prawdopodobnie zagranicę, Wraz 
z nim uciekł podobno z Krakowa niejaki S. prze- 
mysłowiec-żyd, z którym podobno Reichert pozo- 
stawał w ścisłych stosunkach finansowych. 

Organa policyjne prowadzą energiczne docho- 
dzenia dla ustalenia wysokości zdefraudowanych 
sum i schwytania sprawcy“. 

Dodać należy, że Reichert cieszył się opinją 
zrównoważonego urzędnika, utrzymywał znajomo- 
ści w szerokich sferach Krakowa, a materjalnie 
był jak najlepiej sytuowany. 
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Fundusz na odbudowę. 


Stosownie do wydanego cziatnio przez minim 
stra skarbu w porozumieniu z ministrem robóż pu- 
blicznych regulaminu dla Państwowego Banku 
Rolnego do zakresu czynności Państwowego Pan- 
ku Rolnego włączone wypłacanie pożyczek z iun- 
duszu na odbudowę budowli zuiszczonyci lub 
uszkodzonych wskutek działań wojennych, inkę 
sowanie i ściąganie od dłużników rat oraz wszel- 
kich nalczności z tytułu wy/anych pażycze... pro- 
wadzenie specjalnej ksiczowości funduszu prze- 
znaczonego na Odbudowę i podawanie do wiado- 
możci wojewodów półrocznych zestawień sumy 
wypłat oraz minisirom skarbu i rchót pubiicznych 
zestawień rocznych. 

W związku z tem sumy przeznaczone na cele 
akcji kredytowej z wymienionego funduszu min. 
rob, publ. przelewa do Państwowego Bantu Pol- 
nago, podając rozdział kredytów na poszczegó!ne 
województwa, które zawiadomią Bank o dalszej 
rcpartycji kredytów na poszczególne starostwa. 
Państwowy Bank Rolny zatem wyphesé byizis 
pożyczki tylko w granicach ustaleaych dla każde. 
go starostwa. Pożyczki udziczane z funduszu prze- 
znaczonego na odbudowę, wypłacane bę?;y w ra- 
tach, których iłość i wysokość ustala sfarusta, 
biorąc za podstawą sumę każdej pożyczki, przy- 
znaną przez powiatową pożyczkową komisję odha- 
dowy. Pożyczki spłacane być mają w ciągu lat 10 
w równych ratach płatnych każdego 1 grw'niu. 
pcżyczka może być spłacona w całości lub części 
w każdym czasie przed terminem, Stopa procen- 
towa pożyczek 4 procent. Procenty uiszczana byó 
mają z dołu w terminach płatności rat. P=* "i 
Bank Rolny ma prawo pobierać 1 procent przy 
udzielaniu pożyczek oraz jedną ósmą procentu 
przy ściąganiu rat. 


METALOWCY LUBELSCY PRZEPROWADZILI 
SWE ŻĄDANIA. 

Lublin, (AW) Strajk metalowców jesi na 
ukończeniu. Onegdaj odbyło się posiadzenie przed- 
stawicieli przemysłowców i robotników, na kið- 
rem została uzgodniona umowa zbiorowa. Robot- 
nicy przystąpią do pracy przy dawnych płacach, 
które mają być regulowane według wskaźnika sta. 
tystycznego, jak tego żądafi robotnicy, 


W SPRAWIE NADUŻYĆ PODATKOWYCH 
NA G. ŚLĄSKU są prowadzone w dalszym ciągu 
dochodzenia władz skarbowych. Firmy, przeciw, 
którym zostało wdrożone postępowanie karne, 
złożyły w międzyczasie uzupełniające zeznania 
o dochodach na rok 1922/23. Towarzystwo akc. 
Hohenlohe w dodatkowej deklaracji swej z dma 
9 bm, podwyższyło uprzednio zeznany podlega- 
jący opodatkowaniu dochód ze sumy 35 tysięcy 
złotych na sumę 5 miljonów złotych, zastrzegając 
sobie w przyszłości prawo składania dalszych 
jeszcze deklaracyj dodatkowych. Firma Cezar 
Wohlheim wyraziła gotowość zaplaty tytułem po- 
datku sumy wielokrotnie przewyższającej cały 
uprzednio podany zysk. Również szereg innych 
towarzystw, które wykazały w pierwiastkowych 
deklaracjach bądź straty, bądź też zysk stano- 
wiący znikomą część rzeczywiście osiągniątych 
dochodów, cofnęły złożone zeznania, zapowiada- 
iąc złożenie deklaracji uzupełniającej. 

WYSTAWA POLSKA W KUNST ANTYNOPO- 
LU wzbudza coraz większe za!:'eresowanie, — 
W niedzielę zwiedziło wystawę 5 tysiący osób. 
Dokonano wielu nowych zamówi:ń, Brak repre- 
zcentantów i cenników poważnych firm, utruńnia 
jednak transakcje, Wystawę ewiedziła wycjecziw 
kupców perskich i rumuńskich w liczbie 75 osób, 
oraz delegacja z Afganistanu. 

DWA OKRESY TARGÓW GDAŃSKICH, 

Gdańsk (AW.) Rada nadzorcza Targów (ulań- 
skich postanowiła w r. 1925 urządzić Targi dwa 
razy: w zimie między 5 a 8 lutego i w lecie od 29 
dn 25 sierpnia. 

WZEEEZEPZEK EEC NIKI EEEE "| Uma 

„PTAK NIEBIESKI W KRAKOWIE”, „Ptak 
nibieski”, słynny rosyjski teatr artystyczny, wy- 
stąpi w Krakowie, na zaproszenie „Krak, Biura 
Konce. E. Bujański" tylko cztery razy w przejeździe 
do Wiednia, a to-we wtorek 23, we Środę 24, we 
czwartek 25 i w piątek 26 września. Przedstawie- 
nia tego sławnego teatru, które w całej Polsce 
spotkały się z niebywałem wprost powodzeniem, 
oraz zachwytem prasy i publiczności, odbywać się 
będą w Miejskim 'Teatrze im. J. Słowackiego, 


Z dnia politycznego. 


„Szatański chichot” Chadecji! 


„Naprzód“ ma pretensje do polskiego społe- 
czeństwa, że nie chce poprzeć socjalistsycznej ma- 
nifestacji na rzecz pokoju — „wojna wojnie". 
W szczególności zaś karei Ch. D. w słowach, które 
mie mogą uchodzić za wykwit pacyfizmu. 

„Hasła to — pisze „Naprzód* o haśle „woj 
na wojnie” — przyjął szatańskim chichotem 
klerykał chadecki. Bo on nie wierzy w Pokój 
Ludów, on przecież jest przedstawicielem wo- 
jujacego klerykalizmu, a sprzymierzeńcem dzi- 
kiego nacjonalizmu, spadkobiercą inkwizycji, 
gioryfikatorem Eligjuszów, zwolennikiem mor- 
dowania robotników przy pomocy wojska. On 
drwi z dzisiejszej manifestacji przeciw wojnie, 
bo wzorem swego duchowego wodza, Leona 
XII, widzi w każdym człowieku „naturę zwie- 
rzecja w całej pełni” i dlatego egoizm jednostki 
i żądzę osobistego zysku i posiadania podniósł 
jako ideał człowieka i społeczeństwa, Nie prze- 
szkadza to „bogobojnym* wyznawcom tej 
„sSzczytnej* „idei“ prawić kazania o swoim 
rzekomym „idealizmie” i zarzucać socjalizmowi 
„gruby materjalizm”. 

Trzeba naprzód pewne rzeczy sprostować. 
„Klerykał chadecki* nie był ani „głoryfikatorem 
ulirjuszów*, ani „zwolennikiem mordowania ro- 
botników”. Natomiast możnaby się doszukać pe- 
wnego związku między mordowaniem ułanów 
a „pacyficznym socjalizmem“. Ponadwo już raz 
napietnowaliśmy przekręcenie ustępu z encykliki 
Leona XIII, jakiego się w ub. roku dopuścił „Na- 
przód”; mimo to organ P. P. S. ponownie przyta- 
cza przekręcone wyrażenie Papieża, stwierdzając 
przez to, że socjalizm a lojalność względem prze- 
ciwnika, to dla P. P. S. dwie zupełnie różne 
rzeczy, 

Co się zaś tyczy owego „szatańskiego chicho- 
tu“, którym rzekomo  przyjęśliśmy manifestace? 
socjalistyczną, to jest w tem określeniu naszego 
stanowiska niewątpliwie przesada. Od „klerykali- 
zmu”* do satanizmu droga dość długa! Chichot 
zaś byłby na miejscu dopiero w niedzielę, na widok 
samej manifestacji, która bezstronnego obserwa- 
tora istotnie mogła do „szatańskiego chichotu” po- 
budzić — a nie w sobotę, kiedyśmy jeszcze nie 
mogli przypuszczać, że się cała „manifestacja? 
skończy tak kompromitującem fjaskiem. Toteż 
z naszej strony w sobotę „chichotu”* nie było. Tyl- 
ko do całego humbugu P. P. S. odnosiliśmy 
się — z rezerwą! 

Dlaczego? 

„Pokój! Pokój!“ — woła P. P. S. Ależ i owszem! 
Któż rozumny nie życzy sobie z głębi serca po- 


„GŁOS NARODU" 


a nie — wojnę! Boć przecież hasło pokoju macie 
tylko od święta na ustach! W eodziennem zaś 
życiu mie, tylko: „walka“, nienawiść, „bańba”, 
„precz” i in. t. p- 

Rewolwer, pięść i gwałt, to nie są środki do 
osiągnięcia pokoju, ale do podtrzymania wojny: 
Kto inaczej sądzi, ten albo Świadomie okłamuje 
ludzi (eo jest nieuczciwością), albo też nie rozv- 
mie, że rozbrojenie militarne narodów zależy od 
moralnego, duchowego ich rozbrojenia (co jest 
znów karygodną ignorancją). Więc jakżeż powa- 
żnie traktować socjalistyczne manifestacje na 
rzecz pokoju? I jakże je ma społeczeństwo ro- 
zumnych ludzi i popierać? 


„Towarzysze“ między sobą! 


P. Rżewski nie chce milczeć! 


„Ukaramy* przez P. P. S. p. Rżewski polemizuje 
w dalszym ciągu z zarzutami, stawianymi mu 
przez prasę socjalistyczną. Oto znów w „Repu- 
blice” łódzkiej zamieszcza dłuższe pisma. Naprzód 
przytacza następujące słowa pos. Thugutta z „Wy- 
zwiolenia* r. 1921: 
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„Rtoby dziś poznał socjalistów? Czerwoni 
towarzysze przyrośli do krzeseł poselskich ra- 
zem z piastowcami, Tak — socjaliści — dzisiej- 
si przywódcy, to nie ci płomienni bojowcy a 
wolność z r. 1905, 1914—18. To stare próchna, 
deklamujące jeszcze przez sen stare remyolucyj- 
ne piosenki, to wygodni oportuniści, to znudzes 
ni i zgnuśniali weterani, których miejsce 
w przytułku dla starców“. 

P. Rżewski chce więc być „bojowym“ socjali- 
stą! Dlatego poszedł pod komendę p. — Drobne 
ra! Oczywiście, bo — tu jeszcze więcej żydów, niż 
w P. P. S., a zatem i „„bojowość* większa! Na ar. 
tykuły „Robotnika“ i „Łodzianina”, że „wyleciał” 
z partji za „czyny hańbiące*, odpowiada: 

„Gdybym siedział spokojnie i nie ogłaszał 
mego listu do „Robotnika“, po roku byłbym 
nadal „zasłużonym“ towarzyszem. Z tego wy- 
nika, że P. P. S. toleruje wszelkie wykroczenia 
swcich członków pod warunkiem, że nie wy- 
stąpią z partji i nie kędą przeszkadzać w strzy. 
żemiu partyjnych owieczek, 

Domagam się opublikowania wszystkich po- 
słądanych przez P, P. S. materjałów w mojej 
sprawie, Jawność życia publicznego jest pod- 
stawą swobód obywatelskich“. 


Wojna hiszpańska w Marokku. 


I. Przebieg wojny aż do objęcia cządów przez 
Primo dì Riviera. 


W chwili, kiedy cały świat mówi tylko o po- 
kcju, rozbrojeniach i zabezpieczeniach przed woj- 
r4 na różnych lądach brzmią działa, ieje się krew, 
padają ranni i zabici, Nie są to małe walki jakichś 
dzikich szczepów między sobą, lecz regularne woj- 
nv zużyciem nowoczesnych środków walki, Zwłasa 
cza wojna hiszpańska w Marokku zasługuje na 
uwagę nietylko dlatego. że toczy ją państwo euro- 
pejskie ze szczepami tubylczymi w Afryce, ale że 
jej wynik mieć będzie wielki wpływ na stosunki 
polityczne w Afryce i Europie. Notatki dzienni- 
karskie į depesze donoszące o wynikach walk, jakie 
się tam toczą, nie są zrozumiałe, jeżeli się nie obej. 
mie całości tego zagadnienia i nie uzupełni tych 
lakonicznych doniesień przedstawieniem całokształ. 
tu wypadków, á 

Idąc śladem Francji, postanowiła Hiszpanja 
w 1911 r. rozszerzyć sterę swych wpływów w Ma- 
rokku, wybrawszy jako podstawy operacyjne, port 
Melilla z jednej strony, a z drugiej port Ceuta i La- 
rache (el Araisz). O ile operacje odbywały się w od- 
einku zachodnim i jak długo Hiszpanie posuwali się 
po równinie, nie natrafiali na żadne trudności, ale 


zmieniła się. Należy bowiem przypomnieć, że ta 
część Afryki posiada od strony Śródziumnego mo- 
rza równinny pas pobrzeżny, szerokości przeciętnej 
30 km. Dalej kształtuje się ziemia w pasma gór, 
stanowiące doskonałe kryjówki dla obrońców, % 
bardzo niebezpieczne dla obcych najeźdźców. Tem 
zakątek Marokka zamieszkują dwa potężne związkt 
plemion arabskich, na północy szczep Andżera 
w trójkącie Ceuta—Tanger—Tetuan, ana południa 
szczep Dżebala, który zamieszkuje ten kraj. aż po 
rzekę Lukos, stanowiącą granicę między Marok- 
kiem hiszpańskim i francuskim. Wśród tego szcze» 
pu Dżebala żył Raissuli, szeryf, t. j. wywodzący 
swój ród od Mahometa. który wsławił się odwagą, 
z jaką dokonywał napadów na hogatych mieszkań- 
ców Tangeru. Mimo obecności wojsk kiszpańskich, 
nie zaprzestał szczep Dżebala dokonywać rabunko. 
wych napadów na spokojne szezepy, zamieszkujące 
pobrzeże, i okazało się, że pacyfikacja Marokku 
nie nastąpi wcześniej, zanim. się tego szczepu nte 
zmusi do posłuszeństwa, wkroczywszy do ich sles 
dzib. 

Ale właśnie wtedy wybuchła wojna europel- 
ska. Rząd hiszpański nie miał zamiaru więzić swych 
wojsk w głębi Afryki i uznał za stosowniejsze wejść 


koju! Tylko, panowie z P. P. S., róbcie pokój, |z chwilą, gdy weezli w teren górzysty, sytuacja | w układy z Raissulim, Mianowano go tedy „naczet. 


Z teatru im. Słowackiego. 
„Prawo pocałunku, komedja w trzech aktach 


M. Tristana Bernard, Yves Mirande i Gustawa 
Quinson. 


Z p. Tristanem Bernard obeowałem ostatni raz 
w „Kurniku”. Recenzent nie ma wyboru. Idąc na 
tę sztuczkę wiedziałem oczywiście, że będę zmu- 
szony „gdakać jak i one“ i zajmować się przeważ- 
nie funkcjami fizjologicznemi najrozmaitszych 
czubatek. Uzbroiłem się więc w puklerz wyrozu- 
miałości. Rzekłem sobie: jak wódka musi być 
mocna, a Śledź słony, taksamo farsa musi być 
i mocna i słona, chodzi tylko o to, ażeby piła się 
gładko i była dobrze wymoczona w autorskim ka- 
łamarzu. Atoli doznałem przykrego zawodu. Pan 
Tristan Bernard podał mi wszystko w korycie. 
Ani śladu czubatki, ani śladu koguta — zamiast 
soli attyckiej sól wielicka, nota bene kuchenna, 
szara jak dowcip sztubaka, a gorzka jak morrison 
rozgotowany w mleku, zamiast wytrawnej starki 
szpagatówka, względnie nawozówka, od której 
oczy bieleją, a czernieje dusza. I pomyślałem so- 
bie: Circe w spodniach. Circe do kwadratu, bo 
nie tylko ludzi, ale nawet i ptactwo zamienia 
w wieprze i świnie. I zrobiło mi się żal p. Trista- 
na Bernard. Pojałem, że na twórczość tak rozpa- 
czliwie jednostronną wpływać muszą dwa tzyn- 
miki: otoczenie i osobiste skłonności. Z kim kto 
przestaje, takim się staje. Święta .prawda. Ale 
z drugiej strony natura ciągnie wilka w las. Swój 
po swoje do swego: wieprz dv wieprza, cielą do 


cielęcia, a człowiek do człowieka. Człowiek! — 
Wielkie słowo i wielkie organy. Ma on rejestrów 
co niemiara, począwszy od fujary, a skończyw- 
szy na Voix celeste. Można go więc instrumento- 
wać bez względu na rodzaj lekki, czy ciężki 
utworu. Można aniołem zawadzić o piekło i moż- 
na djabłem rozweselić niebo. Natomiast jeżeli się 
ciągle kwiczy i kwiczy, wówczas zasługuje się na 
miano organisty-partacza. 

P. Tristan Bernard w swoim „Kurniku* ciągle 
kwiczał. Oglądaliśmy bowiem takiego sobie pana 
Henryka, który przez trzy akty składał nam bar- 
dzo dokładne rachunki ze swoich męskich poezy- 
nań, nie oszczędzając najbardziej zbędnych objaś- 
nień. Czynność ta miała wzbudzać w nas wesoły 
podziw. I oto po blisko dwóch latach nie się 
w p. Tristanie Bernard nie zmieniło. Chyba jedno. 
Widocznie wyczerpany temperamentologją wziął 
sobie aż dwóch pomocników. Dzięki temu do 
„Kurnika* wprowadził coś w rodzaju podskuba- 
nych orłów. W „Prawie pocałunku“ zasiądły na 
łóżkach, o których dowiadujemy się, że są dzień 
i noc zajęte, że mają pościel w takim stanie, jak- 
gdyby psy po niej harcowały (dosłownie), w „Pra- 
wie pocałunku“ zasiadły na takich ióżkach wojna 
i „prawdziwa“ miłość. Nie wątpię, że poruszenie 
tych strun miało na celu poruszenie kasy. Nie- 
zbędna łezka „niezbędne przeciągnięcie się ideali- 
zmu w słuchaczu. Tak, ale wraz ze słuchaczem 
przeciągnąć się musi i autor. w przeciwnym ra- 
zie mistyfikuje słuchacza i stwarza instrumental- 
ną obrzydliwość: Z wojny i miłości czyni kekoty, 
a kokotom każe śpiewać Marsyljankę. O ile wiem, 
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rodowic: Francuzi nie lubią tego rodzaju eklek- 
tyzmu. Już przed wojną słyszałem od nich, nie 
raz i nie dwa, że odkąd paryskie sceny dostały 
się w ręce Bersteina, Tristana Bernard, Porto- 
Riche'a i Bataille'a, odtąd rdzennie franeuska ko- 
medja stała się niestety komedją dla... etranże- 
rów. Nie tylko treściowo, ale, sądząc po „Prawie 
pocałunku”, i formalnie. 

Kto zżył się z Molierem i Balzakiem, tego 
musi ogarniać niekłamane zdumienie, ilekroć na 
francuską scenę wchodzi nasza Mniszkówna. Ary- 
stokracja francuska ma bowiem swoją literaturę, 
Tymczasem w „Prawie pocałunku“? — Ordynat 
Zaborowski, czy jaki tam. Margrabiowie, hrabio- 
wie i hrabiny Tristana Bernarda i Ska zasługują 
na wyrazy najgłębszego współczucia. Jeżeli istot- 
nie zaszły w nich takie powojenne zmiany, to 
Paryż zmienił się w Pipidówkę. Bo nigdy nie 
uwierzę, ażeby dzisiejsza Aurora obnosiła wiel- 
kość swego rodu i gardziła winiarzem Boucatel- 
lem w sposób tak hajecznie paskarski. Nigdy 
również nie uwierzę, ażeby po skosztowaniu musz- 
kularnych ramion Boucatelłe'a i po nagłym wy- 
roku: „gwiżdżę na moią sfere“ (dosłownie). po- 
czuła nagłą potrzebę ołtarza. A gdyhy nawet ją 
i poczuła — wszak farsa ma swoje prawa — to 
„jego lordowska mość” (???) lord Ashveli, dum- 
ny pan z szopki, nawet w farsie nie adoptowałby 
Boucatolle'a i nie kładłby na jego skronie hra- 
biowskiej korony. 

„Prawo pocałunku” jest tedy autorskim higosem 
o bardzo wątpliwej jakości. 

Może Yves Mirande. a może Gustaw Quinson 


Re 
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nym wodzem gór“, dostarczono mu broni i amunf- 
cji, ażeby tylko utrzymał w ryzach awanturny 
czych wojowników Dżebala. Spodziewali się wtedy 
Hiszpanie, że postąpią tak, jak Francuzi, którzy 
za”wierdzili władzę t. zw. „wielkich kaidów* w po- 
łudniowym Marokku. Ale grubo się pomylili, O ile 
bowiem „kaidowie* z gór Wysokiego Atlasu bylt 
mładcami feudalnymi starej daty i władzę napraw. 
dę sprawowali na długo przed wkroczeniem tam 
Francuzów, a Francuzi zatwierdzając. ich władzę, 
uznali tylko istniejący stan rzeczy, — 0 tyle ina- 
czej miała się rzecz z Raissulim, który mima swego 
szlachetnego pochodzenia, był sobie zwykłym wo- 
dzem bandytów. Po uzyskaniu śrołków od Hiszpa- 
nów, którzy oprócz wymienionego sprzętu wojen- 
nego płacili mu olbrzymie sumy, zaczął Raissułt 
postępować wcale nie po myśli swych pra” -ów. 
Lupit okoliczne plemiona. nie zważając sna 
protesty hiszvańskie, Z drugiej strony L.:u, zasiłki 
od Niemeów i popierał propagandę aatyfraneuską, 
uprawianą przez niemieckich emisarjuszy. Stosunki 
takie panowały tak długo, jak długo gubernatorem 
hiszpańskim był generał Jordan, człowiek słaby, 
który nie mógł się zdobyć na żaden wysiłek, by 
rozzuchwalonego bandytę poskromić, Skoro je- 
dnak, prawie z chwiią zawarcia pokojn w 1918 r. 
zmarł nagle generał Jordan, zamianowano na jego 
miejsce generała Berenguera, Bę ląc ministrem woj- 
ny, wydał Berenguer dzieło p. t. „Wojna w Marok- 
ku“, w któren okazał się wielkim zwolennikiem 
francuskiej polityki kołonjalnej, a zwłaszcza mar- 
szałkaą Lyautey, wychwalając jego zasady, jak np. 
wapó!praca z tubyleami, organizacją wojsk maro- 
kańskich, używanie kolumn ruchomych, zwłaszcza 
jako placówek i t. d. Mianowany wysokim komisa- 
rzem, zaczął zaraz Ber.nguer stosować w prak- 
tyce swe poglądy, ustanowiwszy sobie plan racjo- 
nalnego przenikania w głąb kraju. Postanowił więc 
spacyfikować część zachodnią Marokka, rozpoczy- 
nając akcję od Oceanu Atlantyckiego, aż do linji 
Tetuan—Szefszauen. Następnie miał zamiar posu- 
naé się ku _ om Riff, otaczając je od strony: Te 
tuan i od strony Melilli. 

Pierwszym krokiem do wykonania tego planu 
było poskromienie szczepu Andżera, co nie było za- 
daniem trudnem. Następnie uderzył na wojownt- 
ków Dżebala, wysławszy poprzednio Raissulemu 
regularne wypowiedzenie wojny, wraz ze złoże” 
niem go z urzędu. W kampanji z 1919 r. zepchnął 
ku górom watahy starego bandyty i oczyścił dro- 
gę z Tetuan do Larache, W 1920 r., ażeby otoczyć 
szczep Dżekala, zajął miasto Szeszauen (także Sze- 
szuan) i miał 1921 r. schwytać szeryfa i poskromić 
jego wojowników. Operacje zaczęte w kwietniu 
tegoż roku, rozwijały się pomyślnie, gdyż Raissouli 
otoczony ze wszystkich stron, miał się już poddać, 
gdy wtem przyszła wiadomość o klęsce pod Anual. 
Zajęty uspokajaniem części zachodniej, pozostawił 
pojrzednio generał Berenguer w Melilli genera- 


„GŁOS NARODU” 


ła Silvestra, zostawiając mu rozkazy, ażeby ze 
względu na trudności -w utrzymaniu tego odcinka, 
nie dokonywał żadnych operacyj. Ale oficer ten 
porywczy i dufny w.protekcje, jakie miał w stolicy, 
nie chciał słuchać swego, przełożonego i zapuścił 
się w głąb kraju, nie zabezpieczając wcale swych 
tyłów. Ta nierozwaga go zgubiła, gdyż napadnię- 
ty, stracił w ciągu 3 dni całą swą armję, a nieprzy- 
jaciel dotarł do samych bram Melilli. Generał Be- 
rsnguer musiał wypuścić z kleszczy Raiseulego í 
pospieszyć jak najszybciej z odsieczą Melilli zagro- 
żonej przez Abd el Kerim'a, szefa Riff'anów. 

W ciągu lata i jesieni 1921 roku opuścił gem, 
Berenguer strefę Melilli, posunąwszy się tylko do 
tych linij, jakie zajmowały wojska hiszpańskie, 
przed nieudałą ofenzywą gen. Silvestra. Następnie 
przystąpił do dalszej walki z Raissoulim, wkracza. 
iac do środką kraju, zamieszkałego przez Dżemaą- 
lów i zajmując miejscowość Tazerout, siedzibę 
Raissulego, tak, że teu musiał uciec w wysokie 
góry, z garstką swoich wojowników. I już otaczały 


wojska hiszpańskie ostatnie wzgórza w których! 


się krył szef buntowniczych Arabów, gdy wtem 
otrzymał gen, Beremguer zawiadomienie, że został 
zwolniony ze zajmowanego stanowiska. W stolicy 
bowiem Hiszpanji występować zaczęli przeciw gen. 
Berenguerowi przeciwnicy, oskarżając go, iż zanie- 
ckałt walki przeciw Abd el Kerimowi, celem ode. 
brania mu zabranych jeńców i broni po zwycięstwie | 
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pod Anualem, Następcą jego został gen. Burguete, 
warchoł i pyszałek, który się przechwalał, że oczy- 
sci tak szybko Marokko, iż będzia można przejść 
bezpieczniej piechotą z Meliili do Larache, aniżeli 
z Puerta del Sol do Madrytu. Ażeby to osiągmąć, 
zaczął postępować zupełnie przeciwnie, aniżeli je- 
go poprzednik, a więc pogodził się z Raissulim 4 
przywrócił mu jego urząd, a sam zaczął bezowoc- 
nie atakować Abd-el Kerimą w strefie Melilli. Po 
kilku” miesiącach takiego wojowania, został usu- 
nięty z urzędu, zupełnie skompromitowany. Mie$- 
sce jego zajął cywilny komisarz, który zaczął nową 
politykę uprawiać, ale z takim samym ujemnym 
rezultatem, Te ustawiczne zmiany i ciągłe wysiłki 
bezskuteczne, a nawet kończące się strasznym? 
klęskami, ułatwiły, rok temu, zamach stanu gene- 
rałowi Primo de Rivera. Dyktator ten był nie- 
chętny wyprawie marokańskiej, a nawet znanem 
było jego publiczne wyznanie w r. 1917, że „nasza 
odległa Afryka, niech będzie raczej odległą, niż 
naszą“. Gdy się jednakowoż udał w lipcu b. r. do 
Marokka dla przekonania oficerów o konieczności 
ograniczenia operacji, został tak źle przyjętym 
przez korpus oficerski, iż chcąc — niecheąc, mn. 
siał się oświadczyć za dalszą wojną. Dodać należy, 
że gen. Primo de Rivera opiera swą władzę na 
wcjsku, w którym rządzą związki oficerskie t. zw. 
„junty“ i dlatago z walą oficerów musi się liczyć. 
A. M. 


Uroczysta Koronacja obrazu N. M. P, w Staniątkach 


Zgodnie ze świetnemi tradycjami niezwykłej | powitania Księcia-Biskupa banderja zuchowatycu 


wspaniałości, towarzyszącej zawsze uroczysto- 
ściom koronacyjnym cudownych obrazów N. M. 
Panny w stolicach Jej szczególnych łask w Pol- 
sce — odbyło się i onegdajsze, niedzielne święto 
koronacji obrazu w klasztorze staniąteckim, — 
Niecodzienny to był widok tych tłumów ciągną- 
cych w stronę klasztoru, zanim jeszcze brzask 
oznajmił rozpoczęcie się uroczystego dnia. Prócz 
tłumu wiernych, którzy porannymi pociągami 
przybyli z Krakowa —. niezliczone „rzesze ciąg- 
nęły drogami i Ścieżkami polnemi z odległych na- 
wet stron do świętego. miejsca. Toteż niewielki, 
„bardziej wysoki, niż obszerny kościółek klasztor- 
ny“ — jak go opisywał niedawno p. M. B. w „Gło- 
sie Narodu* — nie byłby w stanie pomieścić ani 
setnej części napływu pątników, 

Na uroczystość tę ustroiły się Staniątki w. od- 
świętną szatę, Dwanaście tryumfalnych bram roz- 
stawionych na całej przestrzeni drogi wiodącej za 
stacji w Podłężu aż do klasztoru — bram ustrojo- 
nych zielenią, kwieciem i barwnemi flagami, wi- 
tało dostojników Kościoła i władz przybywających 
na uroczystość. U granie gminy oczekiwała dla 


krakusów i długi szpaler dziewcząt wiejskich 
w kwiecistych strojach. A zwarte morze głów wy- 
pełniło całą wolną przestrzeń wokół samego ko- 
ścioła, i zabudowań klasztornych. 

Wewnątrz kościcła na wielkim ołtarzu usta» 
wiony cudowny obraz Matki Bolesnej. W presbi- 
terjum zatopieni w modłach Księża-Biskupi: No- 
wak, Wałęga, Fiszer i opat OO. Cystersów ze 
Strzyżyca ks, Magiera. Złociste promienie słońca 
wpadają jasnemi strugami przez wielobarwne 
u stropu okna, snując się po złocistem tle cudow- 
nego obrazu i zalewając różnokolorowemi plama- 
mi malowidła Ścienne, Z wież kościoła rozlegają 
się harmonijne tony dzwonów, głoszących, że za 
chwil parę rozpocznie się akt uroczysty. Dzwony 
milkną, ale po chwili przerywa ciszę brzęk dzwon- 
ków na uprzężach bamderji asystującej wjeżdża- 
jącemu na dziedziniec klasztorny Księciu-Bisku- 
powi Sapieże. Dostojny Arcypasterz zjavja się 
w świątyni w otoczeniu licznego grona ducho- 
wieństwa, W stallach zasiadają kanonicy krako- 
wskiej Kapituły: ks. prałaci Nikiel i Krupiński, 
oraz ks. infułat Wądolny, ks. kanonik Świderski, 


wrzucił do kotła Boucatelle'a, szlachetnego ex- 
żołnierza, może Yves Mirande, a może Gustaw 
Quinson dorzucił Aurorę, pyszną  „hrabinę-na- 
miętnicę*, ale na pewno Tristan Bernard zaczął 
tak bez pamięci solić, że zapomniał o dogmatach 
„dobrze urodzonej“ części ludzkości, które brzmią: 

Jeżeli jakiś Boucatelle się spodoba, to należy 
uczynić zeń wyłącznie kochanka. 

Jeżeli jakaś hrabina wyjdzie za Boucatelle'a, 
to albo wykreśla się ją z listy żyjących, albo też 
złoci się tarczę herbową Boucatelle'owymi ludwi- 
kami. Natomiast żadną miarą nie dzieli się z Bou- 
catelle'em własnym, dziedzicznym tytułem. Świę- 
tości szargać ni wolno, trzeba aby święte były: 

Po tych kilku uwagach stwierdzić muszę. że 
widziałem rumieńczyki na obliczach starszych pa- 
nów i słyszałem niewieści srebrny śmiech. A za- 
tem „Prawo pocałunku* spełniło swoje zadanie. 
Po przekąsce dla każdego! Śledź z cebulką, ser, 
mydło, powidło i inne delikatesy, nawet kilku 
ostryg nie brakowało. Dla wszystkich smaków 
i niesmaków. W myśl autorów grali aktorzy. 
Tristan Bernard nastawił zwrotnicę, nie można 
się więc dziwić, że nasza krakowska drużyna po- 
pędziła na niedaleki wschód i pokazała nam pe- 
ryferje Paryża w miniaturze. I to jedno wzruszyło 
mię szczerze. Atoli z nawału parysko-Bernardow- 
skich nieporozumień wyłoniła się wdzięczna rola 
Boucatelle'a. Przedstawił się w niej Krakowowi 
p. Zygmunt Chmielewski i szturmem zdobył nasze 
serca. Do jego nazwiska nie tylko dorzuciliśmy 
Żywiołowo tytuł „artysta“, ale nawet uczyniliśmy 
mu owację pod koniee drugiego aktu, dodajmy, 


we właściwem miejscu, to znaczy, w momencie, 
kiedy powinna była spaść zasłona. Oprócz pana 
Chmielewskiego zarysował się ciekawie w drob- 
nej rólce „administratora“ p. Józef Leliwa. 


i K. H. Rostworowski. 


ra. 


Z Operetki krakowskiej. 


Wznowienie „Bajaderyć i „Dzidzić, 


Zaledwie trzy tygodnie żywota ma poza sobą 
nowy zespół operetkowy pod dyrekcją p. Pilar- 
skiego, a afisz teatralny obwieścił już czterokrot- 
ne zmiany repertuarowe. Inauguracyjne „Dziew- 
czę z Holandji* pozwalało wróżyć dobre foros- 
kopy na rozwój teatru przy ul. Rajskiej i jak 
dotąd nadzieje nie zawiodły. | 

„Bajadera“, perła sztuki operetkowej, Święciła, 
triumfy na scenie krakowskiej jeszcze w ubiegłym. 
sezonie. Cieszyła się rzadkiem powodzeniem i wy- 
pełniała z niewielkiemi przerwami długie tygodnte 
repertuarowe. Obecne wznowienie utworu Kalma- 
na będzie miało swoją dobrą datę, gdyż pod nie- 
jednemi względami przewyższa reżyserję zeszło- 
sezonowych spektakli. W pierwszym rzędzie pod- 
kreślić należy dużą estetykę w wystawie, jak 
również utrzymanie w tonie powściągliwym wy- 
stępów baletu, który — w przeciwieństwie do 
popisów z ubiegłego sezonu — nie raził ekscen- 
trycznością strojów i alesmacznemi ewolucjami. 
Właśnie dzięki miarowej, chociaż nie pozbawionej 
werwy i temperamentu grze tanecznej, wartość ar- 


tystyczną baletu utrzymał p. Ciesielski na wyso- 
kim poziomie, 

Tytułową partję odtworzyła p. Horbowska. 
Artystka warszawska wywiązała się ze swego za- 
dania zadowalająco, nie tyle może pod względem 
gry, ile wyrobienia wokalnego. Głos silny 
w brzmieniu, o szerokiej skali i pięknej barwie, 
dobrze impostowany, pozostawił u słuchaczy do- 
bre wrażenie. Świetnym partnerem p. Horbow- 
skiej był Wł, Wesołowski w roli księcia Radjami, 
obdarzony wspaniałym tenorowym organem gło- 
sowym o wybitnych zaketach erudycji. Dobrą parę 
tworzyli Tad. Pilarski (iunior, jako Napoleon 
Saint Cloche) i M. Czernekówna (Marietta), któ- 
rzy, bawili znakomicie publiczność kapitalnemi sce- 
nami aktu drugiego, 

Z równie gorącem przyjęciem co i „Bajadera” 
spotkało się „Dzidzi“. Pełna sentymentu operetka 
Stolza została wznowiona z dużą starannością 
i widocznym nakładem. pracy. Trud reżyserii na- 
grodziła publiczność brawurowymi oklaskam pod 
adresem reż. Sempolińskiego. 

Starania Dyrekcji co do pozyskania dla Ope- 
retki jak najlepszych sił, zasługują na gorące 
uznanie. Pp. Kozłowska i Sempoliński, zaangażo- 
wani świeżo przez dyr. Pilarskiego, stanowią bar- 
dzo cenny nabytek. O  wybitmych talentach 
obojga artystów mieliśmy już niejednokrotnie sp% 
sobność pisać. P. Kozłowska olśniewa wprost uj- 
mującym wdziękiem, dystynkcją, inteligentną grą 
i gibkością ruchów, p. Sempoliński poza pierwszo: 
rzędnymi warunkami scenicznymi, posiada duże 
walory głosowe. w l ESEE 
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daiken nicpelomicki ks. Buzala, provoszcz z Nie- 
polomie ks, Zygm Migdał, prowinejał OO, Jezui. 
tów ks. Stan. Sopuch, prowincjał OO. Reforma- 
tów ks. Janicki, proboszcz w Chełmie ks Albin — 
a dalej przedstawiciele władz z wojewodą Kowa- 
iikowskim i starostą Stańkowskim na czele, sta- 
rosta bocheński Podobieński, kurator Owiński, na- 
azelnik sądu w Bochni p. Zacharjasz, naczelnik 
sądu z Niepołornie p. Gabryl i wielu innych. 

Po kjótkich modłach następuje przeniesienie 
obrazu z Kościoła næ przygotowane w dziedzińcu 
kościelnym podjum. Obraz bierze na ramiona du- 
chowieństwo, ńastępnie zakonnice, wreszcie kilk» 
osób z obywatelstwa. Oczom zebranych umów 
ukazuje się po chwili na wzniesionym ołtarzu gó- 
rujący nad otoczeniem obraz Najświętszej Panny. 
W kornem skupieniu chylą się głowy i gną ko- 
lana — hołd Królowej Korony Polskiej składają 
wielotysięczńe rzesze pąttiików. 

Rozpoczyna się akt uróczysty w ńżypiękniej- 
szej z kaplic, jaką można sobie wyobrazić: wo- 
kół ołtarza i tłem dla niego scian zieleni okala- 
jących dziedziniec drzew, a nad głowami przeczy- 
sty błękit nieba i słońce zsyłające złociste bldsku 
na rozmodlone głowy. Na podjum wokół ołtarza 
zajmują miejsca arcypasterze, duchowieństwo 
i przedstawiciele władz. Ks. Sopuch, prowincjał 
Jezuitów, odczytuje dekret Kapituły Watykań- 
skiej, zezwalający na odbycie koronacji, dekret, 
który acz z datą jeszcze 1913 r., nie mógł być do- 
tychczas z powodu wydarzeń wojennych wykona: 
ny. Ks. Sopuch odczytał gy tak, jak wydańy zó- 
stał — w języku łacińskim, a następmie w tłóma- 
czeniu polskiem, poczem Książę-Biskup w ponty- 
fikalnych szatach przystąpił do włożenia na skró- 
nie Najświętszej Panny złóchtej, kiejnotami wy- 
sadzanej korony. Uderzyły dzwony, rozległ się 
hejnał trąb głoszących najiejście uroczystej chwil. 
Nad zastygłą w bólu twarzą wiżerinku Matki 
Boskiej Bolesnej rozbłysła w słonecznych bla- 
skach misternie ze złota utkana korona. Niczem 
niczamącona cisza zaległą wśród zatopionych 
w ekstazie modlitwy tłumów, Zaczyma się Oñara 
święta. Celebrans Ks. Biskup tarnowski Wałęga 
w asyście duchowieństwa przystępuje do ółtarza. 
Płyną korne modły ku niebu. Po ewangelji wate 
puje na kazalnicę Ks. Biskup Nowak i wygłasza 
podniósłe kazanie. „Cześć Najświętszej Panny — 
mówił areypasterz — zwiążańa jest najfstotniej 
z polskiemi, narodowemi tradycjami. Im żywszą, 
im gorętszą była ta cześć, tem Świetniejszym był 
okres naszej przeszłości. Znajduje ong swój wyra” 
w szczególnym pietyzmie, jakim lud polski ota- 
cza obrazy Najświętszej Marji Panny, z Których 
dziś już £.113 słynie z łask i cudów. W tej liczbie 
46 obrazów jest ukoronowanych, a w obecnej uro- 
czystości włożono korońę na 47-my obraz Najśw. 
Marji Panny. Żle byłoby jódnak, gdyby t4 cześć 
miała skończyć się pa samej tylko koronacji, któ- 
ra jest tylko symbolem innego, nierównie waźniej- 
Bzegu obowiązku z naszej strony. Obowiązku 
przetrzegania tych słów, jakie Najśw, Marja Pan 
na wypowiedziała w Kanie Galilejskiej: „Słuchaj- 
cie Mego Syna i czyńcie, co wam rozkaże” 
Chrystus zaś nakazuje zachowywać wiarę. Gdy 
to spełnionem zostanie, wówczas wypełnią się słu- 
wa wypisane na obelisku watykańskim: „Christus 
vincit, Christus rógnat, Christus imperat“. 

Po kazaniu Biskup-celchrans intonuje „Oredo“, 
poczem wkrótee Ofiara Św., a z ią uroczystości 
przedpołudniowe dobiegają końca, 

Po południn Książę-Biskup Gókomał poSwięce- 
nia kamienia węgielnego pod nową ochrońkę, 
w której znajdzie pomieszczenie najwbóższa dziu 
twa z okolicznych miejstówości. Po nieszporach 
1 kazaniu wygłoszonem przez Ks. Biskupa Pisze- 
ra, przeniesiono ukoronowany obraz z powrotem 
do kościoła, u 

Podniosła ta uroczystość, w której udział 
wzięły wielotysięczne rzesze włernych, jest jed- 
nym jeszcze dowodem żywej, głębokiej czci dla 


Najświętszej Panny wśród polskiego ludu i wiary, | 


której nie zdołały zachwiać ok się w ostat- 
nich czasach męty innowierczych fałszywych „Ko- 
kciołów". « id *% Buse J. W. 


Listopadówiee krakowski na występac” 
w Król. Racie. 

W pierwszych dniach b. m. urządził pos. Stań: 
czyk, głośny już przywódca w fistopadowej „re- 
wolucji* krakowskiej, wiec socjalistyczny w Kró- 

„lewskiej Hucie na Śląsku, na którym wśród wielu 


„GŁOS NARODU" 


innych bredni starał się także udowodni, że 
Chrześcijańska Demokracja — jego zdanień „„bur- 
żuazyjna partja“ zrobiła zamach na zdobycze 80- 


cjalne robotników, „nadane im dekretem Mora- į 


czewskiego*, a „zamach“ ten polegać miał na 
tem, że Ch. D. nie poparła PPS. w listopadowych 
zajściach, które były „walką z rządem burżuazyj- 
nym“, Pomijając już fakt, że Ch. D. wcále tego 
zaszczytu nie pragnęła i nie pragnie, pomijając 
również zadowolenie p. Stańczyka wyrażone z po- 
wodu wyroku krakowskiego, stwierdzającego, że 
PPS. w dniu 6 listopada zachowała się „całkiem 
taktownie", warto przypomnieć, jak to się stało, 
że p. Stańczyk wogóle został posłem i ma dziś 
możność wygłaszania demagogitznych przemó- 
wień. Wiadomą jest rzeczą ogólnie, że stało się to 
jedynie na skutek gróźb p. 8. Że rozbije partję, 


Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Oddżiał Krakowski 
w Krakówie, Rynek Gł. 139. — Telefony 33.43, 13.30, 42.85. 
lałatwia wszelkie transakcje bankowe, — Wkłady i rachunki bieżące 
w złotych polskich i wałutach zagranicznych, 3 


oprotentowuje pô 15-24 procent w słosuńku ròcznym 
zależnie od terminu wypowiedzenia. 
Godziny kasowe od 9-iej do 2-0]: 


(jeżeli mandatu nie otrzyma, a gdy już zadość 


stało się jego ambicjom, dał folgę w całej pełni 
swojej demagogji, On to był promotorem bezcelo- 
wego i bezskutecznego 8-dniowego strajku w Za» 
głębiu Dąbrowskiem, który to strajk naraził lud 
robotniczy na dotkliwe straty i wepchnął niejed« 
ną z rodzin robotniczych w otchłań nędzy, By 
móć kupić kawałek chleba sprzedawał wówczas 
robotnik ostatnią koszulę żydom — aby p. Stań 
czyż na swojem mógł postawić. Wiele też jmówi'r- 
p. 8. opowiedzicć z czasu, jak piastuje mandat 
poselski, o szacherkach z żydami, którym sprze 
dał cały transport cukru przeznaczonego dla To- 
Loińików przez poznański Bank cukrownietwa: 

Taki to „działacz“ PPS. śmie dziś chełpić się 
bezkarnie ze swej „pracy“ w listopadowej zbrodni, 

A. Filipczyk, 


r | 


„Polonia Restituta* dla członków C. I. E. 


Z Polski i ze świata. 


pozostawał pod ochroną takich dwóch dział. ta bę- 


Minister oświaty udekorował orderem kawaler. |dzie zabezpieczony przed największą flotą świata, 


akim „Polonia Restituta“ następujących członków 
zarządu C. I. E.: p. Gerarda, b. prezesa ©. I. È. 
Kopeckyego, b. wieeprez. i Mothe, szefa delegacji 


| Ksatastrofalne trzęsienie ziemii w Erzerum. 
Z Konstantynopola donoszą, że okręg Er- 


francuskiej, wszystkich za zasługi na terenie C. 1.|79Tum nawiedziło ponownie silne trzęsienie ziemi. 


KE, dla sprawy, polskiej. 
Ogólno-polski zjazd okulistów, 


W płątók, w gmachu Uniw. lwowskiego rozpo- 
czął obrady drugi kongres okulistów polskich przy 
udziale około 80 uczestników ze wszystkich dzieł- 
nie Półski, aż z najdalszych jej krańców. Przybył 
na zjazd nawet 83-letni dr. Zagórski z Rzeszowa, 
powstaniec z 1863 r., wychowanek Akademii r:od.- 
chir, warszawskiej, b. asystent kliniki ocznej 
w Bazyleji, Í 

Wykłady na temat główny o jaskrzo prostoj wy- 
głosili: prof. Kapuściński „O teorji i patogenezie 
jaskry prostej“, prof. Majewski „O leczeniu jaskry 


Jedno miasteczko i około trzysta wsi zostaly znisz. 
czone,. Dotychczas ogólną liezba ofar wynosi 4 
tysiące osób, 


JUBILEUSZ UNIWERSYTETU W PAWJI 
W maju 1925 r. obchódzi uniwersytet w Pawji 
niezwykły jubileusz, Król Lotarjusz w r. 825 za- 
łożył studjum prawnicze w tem mieście; od dwu. 
nastego wieku było ono ogniskiem skupiającem 
wybitnych prawników, ale dopiero w r. 1361 otrzy- 
mało ono formalne prawa uniwersytetu. Oparte 
to studjum generalne o bogatą bibljotekę, skup!a 
dziś pomad półtora tysiąca młodzieży włoskiej. 
Jubileusz pawijski, niezupełnie formalny, jest je- 


prostej“, prof. Bednarski „Wyniki po 62 cyklo-| dnak prawdziwem świętem „dellantica tradizłow 


— | djalizach“, dr. Karol Bałłaban „Najnowsze me 


tody operacyjne przy jaskrze*, dr. Teodor Balla- 
ban „Wskazania operacyjne przy jaskrze”, 

Na drugi dzień (sobota) prot. Noiszewski z War. 
szawy wygłosił referat główny „O ujednostajnie- 
niu oznaczenia ostrości wzroku z uwzgłędnieniem 
specjalnem metod używanych w wojsku“, Poza- 
tem wygłoszono około 50 wykładów z rozmaitych 
dziedzin wiedzy okulistycznej, częściowo ilustro- 
wanych obrazami świetlnymi lub pokazami mikro- 
skopijnymi. : 

rezesem honorowym zjazdu wybrany został 
próf. Machek ze Lwowa, prezesami czynnymi po- 
szczególnych posiedzeń: prof. pp. Noiszewski z 
Warszawy, Majewski z Krakowa, Szymański z Wil- 
na i Kapuściński z Poznania. 


Lima lotnicza Warszawa Wiedeń. 


Wczoraj odbyło się otwarcie linji lotnieżej 
warszawa Wiedeń, która obsługiwana _ będzie 
przez polską linję lotniczą Aerolloyd, Samolot wys 
jechał z Warszawy o 7.30 rano, przybył do Wie- 
Ania o 3-cłej po południu. Jako pasażerowie jechal 

icedyrektor Aerolloydu Wygart į sekretarz po- 
"stwa austrjackiego. 
Działa niosące na 35 mil. 

„Der Morgen“ donosi z Waszyngtonu: Depar- 
"ment wojny podaje, że obecnie odbywaja się prò- 
dy z dwoma działami, niosącemi na odległość 30 
do 85 hi, a wyrztczjącemi pociski wagi 24 cetna- 


ne”, starożytnej tradycji kulturalnej włoskiej, Uni. 
warsytet łączy z przyszłą uroczystością wzniesła- 
nie pomnika jednemu z profesorów tej szkoły, pra» 
wnikówi” Lanfranco, który zmarł w r. t089 jako pry- 
mas Anglii. 

POŚWIĘCENIE OCHRONKI W KOLBUSZO- 
WEJ. Piszą nam: Oddałone od kolei przeszło © 20 
km. miasteczko Kolbuszowa, zginęłoby w codzien= 
nej szarzyźnie materjałnych interesów, gdyby nie 
owocna, niestrudzona praca ks. dziekana Miklasiń_ 
skiego. Dzięki jego staraniom utrzymano przy 
epzystencji jedyny średni zakład w tej okolicy, t. y. 
$imnazjum 8-kl. z łaciną i greką, a nadto stwo. 
rzono burę dla młodzieży ubogiej i z okolicy 
przybywającej. W niedzielę zaś odhyło się uro- 
czystość poświęcenia ochronki dla najmniejszych, 
aby już i ich przyzwyczaić do modlitwy i wypeł- 
niania dnia pracą w duchu Bożym. W tym celu 
sprowadził ks. dziekan Zakonnice, które bezplat- 
nie ofiarowały swe uslugi į dla bursy i dla ochron- 
ki. Uroczystość przypadła w chwili odpustu koś- 
cida im. Najów, Marji Panny. Wzięty też w niej 
udział tłumy Rrdu, a uświetnił ją swoją obecnością 
prałat z Limanowej ks. Łazarski, 

STRACENIE BANDYTÓW. Onegdaj rozstrze» 
lano w Łodzi Władysława Pękałę, skazanego m 
karę śmierci za udział w napadach bandvckich na 
szocie rzgowskiejj dokonanych w pierwszych 
driach sierpnia. 

W tym samym dniu. t. j. w ub: głą sobotę, 
rezstrzeląno w Prużanach. również na pods'awi2 


lrów, przyczęm dodaje. że jeżeli Nowy Jork będzie | wyroku sądu doraźnego, Włodzimierza Fiodorczw 


W Jem" 


Nr. 217, 


ka za udział w napadzie bandyekim na mieszka- 
nie sąsiadą j zabicie znajdującej się tam kobiety. 
Innych uczestników napadu sądzić będzie sąd 
zwyczajny, 

STO BECZEK DWUDZIESTOGROSZÓWEK. 
Z Gdańską donoszą, że nadeszły tam 102 beczułk! 
niklowego bilonu dla Polski, Są to same dwudzie- 
gtOCSTOSZOWE monety. 

POLSKIE MAGAZYNY TYTONIOWE W GDY- 
NI. Dyrektor monopolu tytoniowego p. Ostrowskt. 
Bełza, wszedł w porozumienie z ministerjum prze- 
mysłu i handlu, celem wybudowania własnych ma- 
gazynów tranzytowych w pierwszym basenie we- 
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Żydowscy ichwiarze i 


Spekulacje skórników, 


j W sądzie okr. karnym w Krakowie rozpoczęła 
się wczoraj interesująca rozprawa przeciw szajce 
skórników, oskarżonych o występek lichwy wojen- 
nej z art, 23 u. K. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
1) Maurycy Abrahamer, 2) Woli? Landerer, 3) Salm 
Scharf, 4) Akiba Ferber i 5) Stefan Marko, dyrek- 
tor akc. Spółki skórniczej w Ludwinowie, Szósty 
oskarżon,, Władysław Drohomirecki, b. por. W. P. 
z Jarosławia, nie stawił się. 

Akt oskarżenia, wygotowany w bardzo ogól- 
nym zarysie odnośnie do postępowania uproszczo- 
nego, zarzuca obwinionym, że z końcem r. 1919 
i początkiem r. 1920, wykorzystując nadzwyczajne 
stosunki wywołane wypadkami wojennymi, brali 
udział w handlu łańcuszkowym skórami bydlęce- 
mi, a w dodatku towar ten ukrywali. W ten spo- 
sób przez ograniezenie jego handlu wywołali 
zwiększony popyt na skóry, co Spowodowało 
zwyżkę cen tawarów skórniczych. 

Czynami tymi dopuścili się wszyscy obwinieni 
występku lichwy wojennej z art. 23 ust. 4, nadto 
csk. Marko, Abrahamer, Landerer i Schart wy- 
stępku z ust. 3, zaś Landerer, Ferber i Drohomi- 
recki także przekr. z $ 20 rozp. ces, z 24 marca 
1917, L. 131 Dzpp. austr., za co winni wszyscy 
ulec karze z § 23 tegoż rozp. przy zastosowaniu 
§ 267 uk. | ib 

Wczorajszy dzień rozprawy przeszedł na prze- 
sluchaniy samych oskarżonych, Zeznania ich, acz- 
kolwiek trzymane w ogromnej powściągliwości, 
ujawniły jednak w dużej mierze spekulacje żydow- 
skich skórników. Spekulacje polegały na tem, że 
hurtownicy w osobach Abrahamera, Landerera, 
Szarfą į Ferbera, dostarczali Spółce ludwinowskiej 
skóry bydlęce w stanie surowym, za co otrzymy- 
wali częścią gotówkę, częścią towar wyprawiony. 
Zarówno dyrektor tej Spółki Marko, jak i jego 
wspólnicy skóry te ukrywali i tylko w nieznacznej | 
części wypuszczali na targ, co wywoływało ogro- 
mne podrożenie towaru. Oskarżeni, to sami „ła- 
chowcy« i praktycy, Marko, obywatel czeski, ze- 
znaje mętnie, inni tłómaczą się wykrętnie, często 
ule dają zgoła odpowiedzi, 

Wyrok zapadnie dzisiaj; wezwanych została 
T świadków. Rozprawa toczy się w głównej sali 
sądu przysięgłych. Przewodniczy radca Sądu 
Dr Frączkiewicz, oskarża prok. Łuczko, bronią 
Sami adwokaci żydzi, a to: Lustgarten (obrońca 


ma 


„GŁOS NARODU” 


wnętrznym nowego portu w Gdyni. W ten sposób 
Pelska uniezależni się w imporcie tytoniu od portu 
gdańskiego, a przytem import przeszło 13 miljo- 
nów kilogramów surowca tytoniowego rocznie, ja- 
kio sprowadzać będzie Polska, wpłynie dodatnio na 
rozwój portu w Gdyni. 

CZAS LETNI WE FRANCJI I BELGJI koń- 
czy Się w nocy z 4-go na 5-go października, w An- 
glji zaś w nocy z dnia 20 na 21 b. m. 

ZGON B. AMBASADORA ROSYJSKIEGO, 
Z Paryża donoszą o zgonie b. ambasadora rosyy- 
skiego w Wieduiu Giersa. 


oszuści przed sądem. 


z procesu listopadowego!), Dr Herz, Dr Spingarn, 
Dr Goldstein i Dr Gertler. Rozprawie przysłuchują 
się masy żydów. 


Fałszywy dostawca. 


Równocześnie przed innym trybunałem toczy- 
ła sią rozprawa przeciw Henrykowi Hammerowi, 
przemysłowcowi, który dopuścił się szeregu 
oszustw. zarówno na szkodę prywatnych osób, jak 
i przedsiębiorstw. handlowych w Krakowie. 

Według aktu oskarżenia, obwiniony był jednym 
ze spólników firmy handlowej we Lwowie „Plor” 
uprawnionym do zastępstwa firmy, Jak świadczą 
akta, spólnicy sprzedawali swe udziały tak, że 
ostatecznie jedynym właścicielem firmy został sam 
obwiniony. W lutym 1922 zjawił się w Krakowie 
i przez pnśredmików rozgłosił, że ma do sprzeda- 
nia znaczne iłości słoniny i t. p. środków spożyw- 
czych, Wskutek tego rozgłoszenia przybyło do 
obwinionego kilka osób prywatnych, jakoteż kon- 
sumy, od których Hammer pobrał wysokie zalicz- 
ki, wynoszące wówczas kilkadziesiąt miljonów ma- 
rek, oraz papiery wartościowe, z którymi następnie 
umknął za granicę, 


UCIECZKA Z TANCERKĄ. 

Według doniesienia policji lwowskiej, obwi- 
niony zbiegł z Krakową z końcem lutego 1922 r. 
z tancerką Belane Brandl, która w ostatnich cza- 
sach mieszkała z Hommerem i przekazywała na 
banki wiedeńskie znaczne kwoty. Akta wskazują, 
że obwiniony po ucieczce przebywał jakiś czas 
w Berlinie jako pafldany „Rzeczypospolitej ukraiń- 
skiej” (!!) na podstawie paszportu wystawłon*ga 
przez zastęp*ę tej rzeczypospolitej w Berlinie, pó- 
zniej na podstawie paszportu tego udał się do 
Czech, gdzie wskutek listów gończych został przy- 
aresztowany i wydany sądowi w Krakowie. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał wydał 
wyrok skazujący Hommera na 3 lata ciężkiego 
więzienia, obostrzonego twardem łożem co miesiąc, 
Z tytułu ustawy amnestyjnej trybunał zniżył mu 
karę a jedną trzecią część, Obrońca Dr Goldblatt 
zastrzegł sobie trzy dni do namysłu. 

Przewodniczył s. s. o. Feil, wotowali s. 8, ©. 
Księski i Świądrowski, oskarżał prok. Micha- 
łowski, 


Kronika krakowska. 


„ Ratujmy najnieszczęśliwszych. 


W kovice pism codziennych co dnia prawie 
napotykamy notatki o małych dzieciach podrzu- 
conych albo pozbawionych życia przez matki nie- 
«chcące albo nie mogące ich wyżywić. 

Opi:ka nad dziećmi ginącemi tak marnie, 
a które mogłyby wyróść na pożytecznych ludzi, 
jest je'ną z najbardziej piekących potrzeb spo- 
łecznych. W Krakowie istnieje od kilkunastu lat 
Zakład Imienia Dzieciątka Jezus (Krowoderska 
L. Ti), który wziął sobie za cel pracę w tyin 
kierunku. Znsjiuje w aim pomieszczenie około 
40 sierót, ponieważ jednak przyjmuje się nietylko 
dzieci z Krakowa, ale i z innych miejscowości, któ- 
rych nigdzie indziej pomieścić się nie da, wymaga 
on rozszerzenia przynajmniej w dwójnasób, jeżeli 
ma si-t skutecznie swoje za%anie. Zakład nie 
posiada żadnych prawie 
w pomoc Bożą i ofiarność społeczeństwa, przystą- 


funduszów, ale ufny |. 


'pił do trudnego, a nader «niałego w ~ isie *zych 
czasach zadania, przybudowania skrzydła. Koszt 
budowy jest obliczony na 40.000 złotych mniej- 
więcej. Zarząd Zakładu zwraca się z bardzo ser- 
deczną prośbą, by społeczeństwo nasze wzięło 
sobie gorąco do serca los tych nieszczęśliwych 
dzieci i jeszcze nieszczęśliwszych matek, która 
ulegają pokusie do zbrodni i na najgorsze scho- 
dzą drogi jedynie dlatego, że nie wiedząc, co 
zrobić z dziećmi, znajdują się w położeniu bez 
wyjścia. 

Łaskawe datki uprasza się składać w admini- 
stracjach pism eodziennych lub posyłać pod ad- 
resem prezesowej Róży Łubieńskiej, ulica Wielo- 
pole 8. 

Róża Lubieńska, prez. 


Gorąco polecam — Adam Stefan Sapieha, 
siążę-Biskup krakowski. 


A Sir, 7 


lamach sańobójczy oficera w sirażaisy 
wojskowej. 

W niedzielę wieczorem targnął się na swoje ży- 
cie w pokoju inspekcyjnym w straghicy wojskowej 
w Rynku głównym kap. Z. N., przytrzymany chwi- 
lowo przez oficera inspekcyjnego. Desperat oddał 
do siebie dwa strzały rewolwerawe, raniąc Się ciężko 
w okolicę Serca, Ciężko rannego przewieziona 
w groźnym stanie do szpitala Załogi. Powodem 
rozpaczliwego kroku była tragedja małżeńska, 


Krąków, 22 września. 

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ KO- 
MISARZA RZĄDU. Sekretarjat Prezydjum miasta 
rozesłał w dniu wczorajszym członkom Rady przy- 
bocznej Komisarza rządu projekt regulaminu 
obrad Rady z zawiadomieniem, że posiedzenie Ra- 
dy odbędzie się w poniedziałek 29 b. m. o godz. 
6 wieczorem. 

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. W sądzie okr. 
karnym w Krakowie zaszły ostatnio zmiany per 
somalne wśród sędziów. W miejsce s. s. o. Dra Pa- 
wliką, który z powodu złego stanu zdrowia otrzy- 
mał dłuższy urlop, obejmuje Senat I apelacyjny 
s. 8 0. Dr Pattak. W najbliższym czasie przenie- 
sieni zestaną w stan spoczynku s. s. o. Kraus 
i Federowicz. Stanowiska sędziów po s. s. o. Czer- 
neckim i $. p. Truskclaskim są nieobsardzone., 

GODNE NAŚLADOWANIA. Katol. Związx 
mieszczanek krakowskich im. król. Jadwigi przy- 
stąpił, jako osoba prawna, na członka Komitetu 
wykupna kościoła św. Agnieszki, celem wspit- 
pracy w wykupnie i stworzeniu w nim zakładn 
zaniedbanych dzieci na Kazimierzu, nad któ:emi 
Zwiazek ten roztacza opiekę. 

PRZED DALSZEM PODROŻENIEM PIECZY- 
WA. Cech piekarzy krakowskich wniósł do ma- 
stratu nowy cennik na pieczywo, w którym d% 
maga Się znacznej podwyżki dotychczasowych cen, 
Prezydjum miasta zwołało Komisję cennikewą na 
jutro, t j. Środę, 

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE WPROWA- 
DZA ZAMIESZANIE DO HANDLU MASARSKIE- 
GO. Komisja cennikowa na p:siedzeniu w dniu 
19 b. m. uznała konieczność posiwyższenia cen 
wyrobów. masarskich i odnośny wniosek przedsta 
wila województwu, które — rzecz niesłychana —: 
do dzisiejszego dnia nie przeprowadziło ze swojej 
stromy żadnej kalkulacji Tego rodzaju postępo- 
wanie województwa powedujo  zamieszan» 
w przemyśle masarskim i wpływa na zroznminie 
powstrzymywanie sią masarzy od nabywania to- 
waru, co odbić się musi ujemnie na aprowizacj 
ludności. 

UCIECZKA WIĘŹNIA. Z więzień sądu okr. 
karnego zbiegł wezoraj Roman Chmiel, odsia.łują- 
cy karę 1U-miesięcznego więzienia za kradzież 
Chmiel zbiegł w chwili, gdy wraz z innymi are=2- 
tantami wracał z robót ul, Poselską do więżicn. 

„PARAKIRI” NA WŁASNEJ ŻONIE. Wczo 
raj rano Juljan Szymczyk, notowany w golicji za 
liczne przestępstwa, dopuścił się ohydnej zbrodni 
„a swej żonie, Bronisławie. Szymczyk wyprowa- 
dził żonę na pila grzegórzeckie i tam ugodził ją 
nożem w brzuch, tak, że wnęirzności wypivnęte 
na wierzb. Szymczykową w beznadziejnym stania 
przewieziono do szpitala. 

WŁAMANIE DO BAKKU. W nocy z 20 na 21 
b. m. niewyśledzeni dotąd sprawcy włamali się do 
biura Banku odbud>wy nieruchomości przy uf. 
św, Tomasza. Włamywacze dostali się do wnętrza 
przez otwór, wybity w suficie od strychu. Po rez- 

iziu kasy, bandyci skradli 4.232 zł. 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Wtorek: „Prawo pocałunku“ (nowość). 


Repertuar Operetki, 
Wtorek: „Dzidzi“. 
Środa: Teatr zamknięty. 

Repertuar „Bagatel” 
Wtorek: „Dwaj mężowie pani Marty”, 


Repertuar kinoteatrów. 
SZTUKA: „Cyrk Marcco”. 12 aktów, 2 
4 zakończeniem, 
PROMIEŃ: „Noc 24 kwietnia”, dramat sens. 
kryminalny w 5 aktach, z prologiem i epilogicim. 
UCIECHA: „Tajsmnica Paryża”, dramat awan- 
turniczy, 2 serje, 12 aktów, 


serją 
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wywar Browaru Arcyksiążęcego, zajmuje w wytworach połskiego browarnictwa czołowe miejsce i cieszy się niemal 
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sławą światową. 
to niezró wnany i jedyny — w swoim rodzaju napój dla zdrowych a zarazem 
środek wzmacniający i odżywczy dla chorych i rekonwalescentów, zalecany 


© 


przez lekarzy specjalistów, którzy wydają o nim najlepszą opinję. 


GŁOWNA REPREZENTACJA PORTERU ŻYWIECKIEGO 


KRAKOW— ŁOBZÓW 


»PORTER“ z Browaru żywieckiego stosuję od szeregu miesięcy u chorych niedokrewnych i osłabionych, u rekonwalescentów po ciężkich cho- 
i d., a nawet u chorych gorączkujących i u wszystkich stwierdziłem poprawę apetytu, ogólne 
wzmocnienie przybytek sił i wagi. Zastępuje w zupełności podobne wyroby angielskie. Stwierdzając bardzo dobre zalety „PORTERU, i doskonałe 


© 
R 
| PORTER ŻYWIECKI 
© 
TEL. Nr. 3040 
robach, połączonych z utratą apelytu, schudnięciem i t. 
© wyniki używania, zamierzam i nadal stosować go w praktyce lekarskiej, 
© Poświadczam, że p. Bronisława Bogdaniowa 


używaniu „PORTERU ŻYWIECKIEGO*., 


© 
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ZACHĘTA: 
dramat sensacyjny w. 6 aktach. 
+ WANDA: „Modelka“. 

REDUTA: „Hrabina Paryża i Apasz*. Część 
JI i IV wraz z zakończeniem, razem 12 aktów. 


NEBA-G JUG EMU GET W E, ZN 


OSTRZEŻENIE! 
ORYGINALNE 


PIWO OKOGIMSKIE 


pierwszorzędnej jakości jest tylko wówczas, jeżeli 
na «orku i etykiecie jest znak ochronny: 


Prosimy 
uwałaće! 


Piwo poduwane na szklanki 
z beczek jest także w bardzo 
wielu miejscach fatszowane 
ub podawane iane za ---- 


Okocimskie 


Po RHREOGARNW 7 aRE NOO MEKENECUDNKOKZ 
AEO, TW 


AKCJE: 

AI Ged rA 
Akcje bankowe : Jiarow | agan KOTA ATOL, 
Polski B. Przemysłowy V+4/ | VóŻ | weż | wóz 
Bank Małopolski . . 5 49] 045 
Ziemski Bank Kredyt wi? 17 
Pow. Bank Kredytowy , 0J7 | 009 009 
Bank Komercjaloy. . | 023 | 023 
Bank Zw Sp. Zarob. , 50 | Bu0 | T75 
Tow. handlowe. 
Pol. Tow, Handlowe. | 04) | 047 0:44 
simipas". oh do? 1 puz Us 
Pharo E v81 | sA) | 0'85 | 09u 
„Palskiekiiobh., 1%. 030 r 9:35 | 0:43 
Zegluga Polska o e. | Wda) 0-0 |J1915 016 
Tow. Prze. nysł. 
Zieleaiewski 2. . T WP PIEFOMA| 18:00 | 11-30 
H. Ćeatelski =, n- . | 989] 085 | 083 | USŁ 
Pano Wody Jee ud - || uyo | «640 
„AUKOMIOJCK wau. 07 | 0:85 
Trzebinia zelazua . UB), 090) | ir84 , 083 
„Pocisk“ zak. amunicy: © SUO 22) | «10 | 220 
„Górka cement. 1000 2 92 |195) | 19:27) 
Sierszańskie Górnicze 500 | 6:75 | Da | 5:60 
SLEDEDE" „a. «++ Ala 879 | 4:00 | 395 | 3:8 
Gazy ziemne , . . . | 
Polska Nafta , , 42 | 047 | 045 | 0743 
„POBACIEG ANT. 4 wu» | 640 | 040 
„Oikos P E rau D0 
Pezet“ h | Wwlu | w 
„Bust T TERT, 1:0) | Bem i 
Syndykat Koszykarski , 0145 | 029) 
nkynurat" pa do 
Trzebinia tłuszcze , . ; 852) 909 
aloni" Aera 0 2] S 
„Krakus . . SEĘPOBO || 1710 1:09 
Chodorów. . e «« « | 600) 60 | 02W | 6'10 
A. Piasecki . « « « . | 130 | 169 | 
Cmietlów . . . « « « | 06)| OMO | 0 "e | 0:68 
Elektrownia Siersza . } 02) | 026 | 020 
S. W. Niemojowski . | 0350 060 | 057 | 
P, Zakłady Garbarskie i 10:09 | 1100 


OT TWĘRES 


„Przygody kapitana Lincolna”, | 


po przebyciu ciężkiego zapalenia płuc i opłucnej nzyskała zuakomite rezultaty w czasie ozdrowienia przy 
1815 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. 

Waluty: Dolary 5.18 i pół, franki szwajcarskie 
98.40. 

Czeki: Belgja 25.80, Holandja 200.20, Londyn 
23.22 i pół, Nowy Jork 5.18 i pół do 5.18 i jedna 
czwarta do 5.18 i pół, Paryż 27.60—27.48, Praga 
15.57, Szwajcarja 98.40, Wiedeń 7.32 i pół, Wło- 
chy 22.85, Sztokholm 138.26. 

Papiery państwowe: Miljonówka 0.65, bony 
złote 0.87, pożyczka złota 5.90, pożyczka dolarowa 
2.98—3.00, 

Papiery kredytowe: 4 i pół proc. listy zast. 
kred. ziemskie 27.25—26.50—26.75, wylosowane 
23.35. 

Wiedeń, 22 września. (PAT.) Warszawa 135.50 
do 136.50. ji 


GIEŁDA W ZURYCHU. x 
Zamknięcie. Holandja 203 i trzy czwarte, No- 
wy Jork 539, Londyn 23.61, Paryż 28.00, Medjo- 
lan 23.17, Praga 15.82 i pół, Budapeszt 0.0069, 
Bukareszt 2.66, Belgrad 7.40, Sofia 8.85, Warsza- 
wa —, Wiedeń 0.0074 i trzy ósme. 


Dyrekcja Ho jA, Lizum Handlowego 
szi prywatnej 3-klay, Szkoły Handlowej 


koadukacyjnaj (m. I ż.) w Krakowie 


zawiadsmia, że nauka odbywa się popołudniu 
w szkole przy ulicy Grodzkiej 69. 


Kurs dla Dorosłych goiz ptei wieczor 


ny. (8 przedmiotów). 


Czesne niskie, ulgi dla niezam. i funkce. państwowych. 
WPISY codzienuie od godziny 4—6 popol. 
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Premiera. 


Od wtorku 23 


Najnowszy dramat erotyczny z życia arystekraty artysty w 8 aktach 


„MODELKA” 


W głównej roli urocza i ge jalna artystka Corine Griffith oraz najpopu- | 
larniejszy dramaturz sławny Coway Tear:e. 
| Akcja odbywa się w najpiękniejszej dzielnicy Nowego Jorku. — Szezyt 
kniki 


techniki. 


©) 


TEL. Nr. 3040 


© 


Dr Ludwik Schnełder. 


Dr Ludwik Wilczyński. 


| 
© 
© 


Zdrowie to rzecz najważniejsza! 


Niema nic łatwiejszego, jak utrzymać się 
w pełni zdrowia. Regularnie żyj i pracuj, 
pij codziennie kilka filiżanek dobrej kawy 
ziarnistej — a będziesz zdrów. 

Ale kawa musi być najlepszego gatunku, 
należycie upalona i bez żadnych domieszek. 
Proszę zwrócić się do znanej firmy 


1800 rok założenia 1862. 


pragnie aym dzieciom sprawić miłą 
przyjemność, 

pragnie je ustrzec od złych wpływów gor- 
szącej lektury, a dać im do ręki lekturę 
dobrą, jednem słowem komn leży na sercu 
dobro dzieci tak doczesne jak wieczne, 


Ten niechaj dla nich zaabonuje 


„MAŁEGO APOSTOŁA 


to nader piękne pisemko dla dzieci. Co miesiąc wy- 
chodzi jeden zeszyt ilustrowany, w kolorowej okładce. 


Cena bardzo niska wynosi bowiem na cały rok tylko 
1 złoty 20 groszy. 


P. T. Nauczycielstwn polecamy to pisemko szczególnej 
uwadze. — Zamawiać prosimy pod adresem: 


Księża PALLOTYNI, Wadowice, wojew. Krakowskie. 


amy 


Krawaty - Skarpetki - Pończochy - Rękawiczki, 
Pończoszki dziecinne, Oraz wszelką galanterję 


1307 


Nowożźt. 
września b. r. 


Nr. 217. 


ze sportu. 


«GLOS NARODU” 


Zawody footbalowe o mistrzostwo okregu krakowsklego. 
| cej wszelkiemi siłami do sdobycia honorowej bram- 


Craoovia—Wisła 2:0 (1:0). - 

Sezon zawodów o mistrzostwo rozpoczęła Ora- 
covia pod znakiem niepowodzeń ~= przegrana bo- 
wiem z Jutrzenzą stanowi o utracie awóch punk- 
tów, których „odrobienie" wymaga (do zdobycia 
tytułu mistrza okręgu) wygrania reszty zawodów. 
Wisła wystąpiła jako faworyt, mający za sobą 
cztery gry (8 punktów) przy stosunku bramek 2:1. 
Wyniki jednak Cracovii z zagranicznemi druży- 
nami į jej bezsprzecznie doskonała forma przepo- 
wiadały, że mecz z „Wisłą”* skończy sią zwycię- 
stwem białoczerwonych. Wisła posiada lepsze warun- 
ki fizyczne, niż Cracovia, a gracze jej znajduje się 


w dobrej kondycji. Cracovia natomiast czyni wra- 
żonie słabszej w, bezpośredniej walce o piłkę 


i łatwiej ulega depresji w chwili niepowodzenia. 
Techniczne jednak wyrobienie 4 talent do efekto- 
wnej kombinacji opartej na inteligentnem zrozu- 
mieniu gry, czyni z Cracovii drużynę wysokiej 
klasy. Toteż gra Cracovii daje widzowi prawie 
zawsze wiele emocji i wrażeń, =s Tem tłomaczy 
sią emtuzjam widowni wobec białoczanwonych 
i sympatja, jaką ten klub cieszy sią na wszystkich 
boiskach. are pakowe i >eSfjae >| 
Grę rozpoczęto obustronnie nerwowo, a dopiero 
po kilku minutach rozpoczęli białoczerwomi serję 
swych ataków, które zmusiły Wisłę do stałej nie- 
mal obrony. Sporadyczne wypady ataku Wisły, 
tem niebezpiaczniejsze, że prowadzone na odkrytej 
połowie boiska Cracovii, przyniosły mistrzowi 
okręgu pięć da pauzy niewyzyskanych rzutów 
z rogu. Po serji żmudnych wysiłków, paraliżowa- 
nych przez obronę „Wisły”, zdobywa „Oracovia” 
z rzutu z rogu swą pierwszą bramkę, przyjętą hu- 
raganem oklasków. Stosunek ten 1:0 utrzymuje 
się da pauzy. Po zmianie boiska przychodzi do gło- 
su linja napadu „Wisły”, która po prawie 20-minu- 
towem obleganiu pola przeciwnika zostaje ze- 
pchniętą s powrotem pod swą bramkę. Gra staje 
sią więcej otwartą. Kałuża wysyła skrzydłowych 
do pracy. Szereg dobrze przeprowadzonych ata- 
ków: przynosi Oracovii pod koniec gry drugą 
bramkę, uzyskaną przez Gintla z podania Kubiń- 
skiego. Ostatnie minuty należą da „Wisły”, dążą- 
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„ONA“. 


L DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY, 
7 (Tłum. Bron. Falk). 


4 Nastąpiła przerwa i w jaskini, oświetlonej 
migocącemi lampami, które rzucały wielkie 
cienie na. skaliste ściany, zaległą zupełna ci- 
Sza, Scena ta była jedną z najdziwniejszych, 
jakie widziałem w tym niesamowitym kraju. 
Na ziemi, przed wzniesieniem leżał nieruchomy 
tłum ludzi, jakby nieżywych, których szeregi 
gubiły się gdzieś w tyle, w ciemności. Na- 
wprost tej ciżby stała grupa złoczyńców, któ 
rzy usiłowali pokryć strach pod maską pozor- 
nej obojętności, Po lewej i prawej stronie 
stały milczące straże, przybrane w białe szaty, 
uzbrojone w wielkie oszczepy i sztylety i tłum 
głuchoniemych mężczyzn i kobiet, przygląda - 
jących się całej tej scenie ciekawemi oczyma. 
Ponad wszystkimi, w prostem krześle, sie- 
działa otulona zasłoną biała kobieta, której 
piękność i straszliwa potęga zdawała się uwi- 
daczniać nad nią, jak au-eola, a raczej blask 
niewidzialnej jakiejs światłości, a u stóp kró 
lowej ja, któremu JEJ postać nigdy nie wy- 
dała się tak straszną, jak w chwili, kiedy 
obmyślała zemstę. 

Wkońcu przemówiła. 

— Psy i węże jadowite! — rozpoczęła 
miękim głosem. który stopniowo potężniał, aż 
wkońcu wstrząsał posadami sali. — Ludo- 
żercy! zgrzeszyliście dwukrotnie. Po pierwsze, 
atakujac cudzoziemców, którzy są białymi 
i usiłując zabić ich służącego. Za to jedno 
winniście śmierci. Ale to nie wzzystko. Ośmie- 


4 


ki. Z zamieszania podbramkowego dyktuje sędzia 
rzut karny niewyzyskany przez Markiewicza, a nie- 
długo potem daje sygnał kończący walkę dwóch 
rywali. Oracovia wystąpiła po raza pierwszy z Gin- 
tlem w napadzie. Nieobecnego Popiela zastąpił 
dobrze młodociany Szumiec, Zimowskiego Kubiń- 
ski, a Synowca doskonały Zastawniak. W bramce 
Wisły grał Kiliński, Publiczność zgotowała druży- 
nie Cracovii gorącą owację, a entuzjaści wynieśli 
na ramionach swych ulubieńców. 
Cracovia M — Tarnowia 4:1, 

Druga drużyna Cracovii odniosła w Tarnowie 
poważny. sukces, bijąc tamtejszą Tarnowię 4:1. 
Nadmieniamy, że Tarnowia bierze udział w roz- 
grywkach o miejsce w I klasie, 

Makkabi—Sosnowiec 5:1, 

Match kwalifikacyjny przynosi porażkę dru- 
żynie sosnowieckiej. Prowadzenie zawodów pozo- 
stawiało wiele do życzenia, 

A Wawel—Jutrzenka 1:1. 

Sobotni match o mistrzostwo A klasy przynosi 
obu stronom po jednym punkcie. 

B. B. S. V.—Olszą 3:1, ` 

Bielsko: match o mistrzostwo daje zwycięstwo 
miejsoowym. 


wg 


% «w LJ LJ 
Niedzielne wynikł zawodów  footbalawych 
o mistrzostwo Okręgu lwowskiego. Czarni 


(Lwów)—Revera (Stanisławów) 5:0 (3:0), Hasmo- 
nea (Liwów)--Polonia (Przemyśł) 3:2 (2:0). W ta- 
beli zawodów o mistrzostwo okregu lwowskiego 
czołowe stanowisko tym meczem zajęła Hosmo- 
nea. Pogoń, dotychczasowy Mistra Polski, zna- 
lazła się obecnie na drugiem miejscu. „Hasmonez” 
ma teraz jeszcza pokonać „Czamych* (Lwów), 
aby zdobyć mistrzostwo okręgu, 

Turniej na szable w Warszawie. Z okazji mię- 
dzymarodowych zawodów akademickich odbył się 
20 b. m, tumiej na szable. Włochy zwyciężyły 
Polskę w stosumku 13:8. Rezultat ten na pierwszy 


odwaga i siła? Czyż nie uczono was od dzie- 
ciństwa, że prawo JEJ jest niewzruszone i kto 
w niem stara się zmienić jedną literę zginie? 
A! czyż słowa moje nie są prawem? czyż nie 
uczyli was tak ojcowie, kiadyście jeszcze byli 
dziećmi? czyż nie wiecie, że równie dobrze 
moglibyście wzruszyć w posadach te podzie- 
mia lub zatrzymać słońce w biegu, niż spo- 
dziewać się, że zmienię moje rozporządzeniu 
lub lekceważyć sobie będę słowa foje dla 
tego, że się wam tak podoba? Wiecie o tem 
dobrze, przeklęci. Ale jesteście źli wszyscy, 
z gruntu źli, złe instynkty kotłują się w was 
jak woda w źródle. Gdyby nie ja, przestali- 
byście istnieć od wieków, gdyż sami pozabi- 
jalibyście się nawzajem. A teraz, żeście tak 
postąpili, żeście usiłowali zabić ludzi, którzy 
są moimi gośćmi i co więcej ośmielili się mnis 
nie posłuchać, oto kara, jaką wam naznaczam: 
Niechaj was odprowadzą do sali tortur i od- 
dadzą w ręce kata, a ci, którzy dożyją də 
wschodu słońca niech pomrą taką śmiercią, 
jaką gotowali służącemu moich gości *). 
Umilkła i szmer grozy rozległ się w jaskini. 
Co do skazanych, skoro tylko zdali sobie 
sprawę ze strasznego losu, który ich czeka, 
padli na twarz, zapominając o dotychczaso- 
wym stoicyzmie, płacząc i błagając o łaskę 
w sposób, który mi serce rozdzierał, Zwróci- 


*) „Jaskinia tortur“. Oglądałem później tę 
okropną każnię, również pozostałość po przedhi- 
storycznym narodzie, który zamieszkiwał Kór. 
Jedynymi przedmiotami w jaskini były ławy ka- 
mienne najrozmaitszego kształtu dla przeprowa- 
dzania rozmaitych tortur. Niektóre ławy, z poro- 
watego kamienia, były prawie czarne od krwi 
dawnych ofiar, która w nie przesiąkła. W środku 


liliście się mi sprzeciwić. Czyż nie prze.iałam|pokoju znajdowało się palenisko z zagłębieniem 


wam rozkazu na ręce Billali, sługi mojego 
i ojca waszcgo „obejścia? czyż nie prosiłam 
was, abyście przyjęli gościnnie cudzoziemców, 
których próbowaliście teraz zabić 1 których 
zamordowalibyście rzeczywiście, goyty nic ich 


dla historycznego garnka. Najstrasznicjszym szcze- 
gółem w jaskini były jednak rzeżby, umieszczone 
rad każdą ławą i przedstawiające odpowiednie 
tortuty. Rzeźby te były tak straszne, że nie chcę 
zadręczać czytelnika próbą ich opisu, — L. H. H. 


Br, 3. 
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rzut oka, dla nas tak niepomyślny, daje się jedmak- 
ż6 wytłómaczyć pierwszorzędną wartością włoskiej 
ekipy. Jak twierdzi Dr Papee, szef naszej ekipy. 
olimpijskiej, zawodnicy włoscy, biorący udział 
w tumieju A. Z. S. w Warszawie, górowali klasą 
nad olimpijską ekipą Ameryki i Holandji, 
Zakończenie międzynarodowych akademickich 
zawodów sportowych w Warszawie, Dnia 21 b. m. 
nastąpiło zakończenie międzynarodowych zawodów, 
akademickich. W klasyfikacji zawodów Polska 
osiągnęła pierwsze miejsce (66 punktów), drugie 
Francją (44 punkty), trzecie Estonja (37 punktów), 
czwarte Nowa Zelandja (6 punktów). Na zakończe- 
nie zawodów, przy dźwiękach hymnów narodo- 
wych, wzniesiono na masztach chorągwie narodo- 
wości według kolejności ich kwaifikacji. 
| o 0 OO | 
MAŁY FEJLETON, 


Armje myszy ciągną ku Polsce. - 

Według wiadomości z pogranicza wołyńskiego 
zbliża się stale, chociaż powoli, olbrzymia ilość 
polnych myszy ku naszej granicy od strony bol- 


-` 


|szewickiej, Sprawozdawca charkowski „Prawdy * 


donosi, że pięć „armij“ mysich posuwa się z oko- 
lic dotkniętych głodem ku Wołyniowi. Zbliżanie 
się tego oryginalnego najazdu gryzoni, można po- 
znać z odległości kilku kilometrów, gdyż nad 
okolicą gdzie się znajdują myszy, krążą Betki 
ptaków drapieżnych, jak kruków, wron, jastrzębi, 
oraz bocianów, czyniąc Bpustoszenia w mysiej 
gromadzie. W nocy zaś sowy, puhacze i wilki, 
urządzają sobie krwawe biesiady z mysiego mięsa. 
Wszystkie te zniszczenia pośród myszy dokony- 
wane przez ich wrogów za dnia i w nocy, nis 
umniejszają wcale ich ilości, a nawet zdawaćhby 
się mogło, że z chwilą posuwania się ich wzrasta 
ich ilość. Armje myszy posuwają się na szero- 
kości jednego kilometra, długości zaś wgłąb trzech 
kilometrów. Naturalnie, że tam, gdzis ten najazd 
przejdzie, ni pozostaje nic, eo się nie oprze sil- 
nym zębom gryzoni. Ludność tych okolic, które 
leżą na linji posuwania się tej plagi, opuszcza 
panicznie swe siedziby. Komisarze zagrożonych 
okręgów ślą telegramy jeden po drugim do Mo- 
skwy, by im przysłano aparaty gazowe dla zwal- 
czania tej plagi. 


łem się do Ayeshy z prośbą. aby im przeba- 
czyła, a przynajmniej skazała na śmierć nia 
tak straszliwą, Była jednak niewzruszoną, jak 
skała. 

— Mój Holly! — rzekła znów po grecku — 
przyczem muszę przyznać, że jakkolwiek uwa' 
żałem się zawsze za lepszego znawcę tego 
języka, niż większość moich kolegów, z trud- 
nością przychodziło mi ją rozumieć, przede- 
wszystkiem dla ciągłej zmiany akcentu (Ayes- 
ha mówiła, rzecz prosta, akcentem oryginal- , 
nym, gdy dla nas wskaźnikiem przy wyma- 
wianiu jest tylko tradycja i akcent nowocze- 
sny). — Mój Holly! to być nie może, Jeśli 
przebaczę tym wilkom, życie wasze będzio 
w ciągłem niebezpieczeństwie. Nie znasz icin 
To tygrysy żądne krwi. I dziś jeszcze pragną 
waszej Śmierci, W jaki sposób, sądzisz, spra- 
wuję rządy nad tym ludem? Rozporządzam 
jedynie jednym pułkiem straży przybocznej, 
a więc nie przy pomocy siły zbrojnej, Jedynie 
postrachem. Władza moja jest urojeniem. Ra” 
na pokolenie zdobywam się na podobny krot 
i skazuję szereg ludzi na męki. Nie sądź, że 
jestem okrutną, mściwą lub coś w tym rodzaju. 
Cóż znaczy dla mnie zemsta nad takimi iudź- 
mi? Ci, którzy żyją długo, mój Holly, nie po- 
wodują się namiętnościami, ale interesem. Jak- 
kolwiek może się zdawać, żo zabijam w gnie- 
wie lub w chwili rozdrażnienia, to fałsz. Wi- 
działeś małe chmutki na niekie; poruszają się 
pozornie bez przyczyny, a jednak to wiatr pe- 
dzi je w określonym kierunku. Tak jest i za 
mną, Holly. Kapmysy moje i fantazje są ta- 
kiami małemi chmurkami; zdają się powstzwać 
bez przyczyny, a jednak poza niemi wieje 
zawsze wiatr w cxróślonym kierunku. Nie, 
ludzie ci muszą umrzeć i umrzeć tak, jak roz 
kazałam. — I nagle zwróciła się do kapitana 
straży przybocznej: 

— Niech stanie się, jako rzeklam! 


(Ciag duzy, nastąpi).; 
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t E a obowiazuią od dnia zmiany w nagłówku. 
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BAZAR POLSKI* * 


chine, aksamity, flanele, barchany i t. p. 


tony, bostony, alpaki i t. p. 


waty, koinierze, spinki, 


ny robotnicze i t. p. 


grysik, stonina, smalec, wódki it. 
DZIAŁ DOMOWO-GOSPODARCZY. Naczynia 
kamienne, przybory kuchenne i t. p. 


atramentv, farby szkolne i t. p.' 


kietv, wieńce i t; 


walnie żelazne i t. p. 


DZIAŁ "ode mo 
rowych Gräf et Stift 


Ceny Porron akancyi Ria Obsługa grzeczna, 
Linie kolei elektrycznej 3—5—58 prowadzą przed sa 


Na zamówienia telefoniczne dostawa natychmiastowa do domu zama- 
— Zamówienia z prowincji zostają odwrotnie wykonane, 


J 


wiającego. 
Telefon Nr. 


TEA EIEEEI 


805. 


(obok Głównej Poczty) 

DZIAŁ BŁAWATNY: Płótna, perkaliki, oxfordy, markizety, crópe de 

DZIAŁ WEŁNIANY. Kamgarny, welury, szewioty, struksy, twiłle, mel- 

DZIAŁ GALANTERYJNY. Nici, przędza, fastryga, wstążki, hafty, mo- 
tywy, łartuszki, ubranka, sukienki, Sweatry, „Szale, bielizna, kra- 

skarpetki, pończochy i Ł p. 

DZIAŁ KONFEKCYJNY. Ubrania męskie, spodnie, koszule i kaleso- 


DZIAŁ OBUWIOWY. Obuwie męskie, damskie i dziecinne. 
DZIAŁ KOLONIALNO-SPOŻYWCZY. Kawa, herbata, cukier, mąka. 


DZIAŁ PAPIEROWY. Prz ybory piśmienne i zeszyty szkolne, papier, 
DZIAŁ KWYIECIARSKIŁ Laury, kwiaty wazonowe, kwiaty cięte, bu- 
DZIAŁ MEBLOWY. Meble wykwintne i skromne, łóżka żelazne, umy- 


DZIAŁ KOSZYKOWY. Meble koszykowe, żardynierki, koszyki i t. p. 
zęści zapasowe do automobilów cięża- 


„GŁOS NARODU” 


temr rere 


A. w ad: 


emaljowane, garnki 


szybka i rzetelna. 
m budynek „Bazaru“. 


Pepierajmy przemysł ojczysty! 


Do nabycia u X. Gadowskiego | 


w Tarnewis, ul. SAjszowzta 8. (natta) 


Kałesiizm większy dla szkół średaich po 
zi. — Wyciąg zeń dla szkół powsz. po 50 gr. 
Dodatek apolog. dla semin. naucz. po 1 zł. 
katechezy Biblijne do Małej Biblijki z przygot. 
do I. spowiedzi i Komunji św. po 22 zi. Historja 
Kość., skrót dla semin. naucz. pa 8 zł. — Dobry 
Pasterz, modlitewnik dla dzieci 2-g0, 3-g0, 4-go 
roku nauki, oprawny od 1 zł. — Hory Pasterz 
dla starszych, oprawny od 11/2 zł. 
Inne podręczniki, żadnego nie brak 
w Książnicy Polskiej. 


Nadto przeszło 12 tysięcy widozzków steraoskoowych 
do fotoskopu, przeważnie barwnych. 


O0000009090000000 

W dniu 20 na 21. IX, 1924 w pociągu Kra- 
ków-Warszawa Skradziono portfel z zawarto- 
šęią około 130 zł. oraz legitymację urzędniczą 
na nazwisko Luraniec Stanisław naucz. szkoły 
powszechnej wraz z dokumentami. Uprasza się 
uczciwego znalazceę o zwrot tychże dokumen- 
tów z częścią gotówki do Adm. „Głosu Narodu“ 
w Krakowie. W każdym razie unieważnia się 
wyżej wymienione dokumenty. 1316 


Do P.T. Szanownych Pań! 


Oznajmiam, że z dniem 20 b. m. prze- 
niosłam pracownię z ul. Gołębiej 


na ul. Florjańską 43. Tel. 42-44, 
Z poważaniem 


M. CHWAŁEK 


Precownia sukien i konfekcji 
damskich. 
Pm asem 
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== ča =. joe zamieszczenie oqy'oszań administracia nie odpowiada 


Nr. 217. 


IG ZAWCZAJI 
SP. 


Odbę dzię się we wt 


Zgromadzenia 


10. Wnioski 


legitymacje dla 


2. Sprawozdanie Dyrekcji 

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

4. Przedłożenie bilansu za rok administr. 1923/4. 

5. Wniosek na podział zysków 

6. Wniosek na przewartościowanie przedsiębior- 
stwa i przepisanie akcji 

7. Wniosek na podwyżkę kapitału 

8. Wybór Komisji Rewizyjnej 

9. Ustalenie wynagrodzenia dla Człon. Rady Zawia* 
dowczej i Komisji Rewizyjnej nab. rok alministracyjny 


Kraków, dnia 20 września 1924. 


Po myśli par. 20i21 Statutu, uprasza się P. T 
I obradach Walnego Zgromadzenia udział wziąć zamierzają, by naj- 

d:ilej da 50 bu. złożyli swe akcje bcz arkuszy kuponowych w biurze 
Dyrekcji Spółki, Kraków, Dunajewskiego 4. w godzinach urząd. gdzie 


E WINE ZGROMADZENIE © 


Akc. „TRZEBINIA“ 


Fabryka maszyn i nerzędzi rolniczych, odlewnia żslaza metali w Krakowia 


orek d. 7 października o g. 4, pop. w sali obrad Izby 


Handlowej i Przemysłowej w Krakowie, z następującym porządkiem: 
1. Odczytanie protokołu poprzedniego Walnego 


1299 


i interpelacje, 


za Radę Zawiadowczą: 
Mycielski m. p. 


, Akc.onarjuszy którzy 


Walnego Zgromadzenia po myśli tegoż statulu 


| a złożone sztuki otrzymają potwierdzenie słnżące równocześnie -P 


Noście tylko 


obcasy i zelówkì 


gumowa 


SON. 


| wytrzymaisze > odzelówek zeskóry 
dają elastyczny i przyjemny chód. 


BERSON. KAUCZUK 
irys: Kraków, utraszewskiego 2. 


m» 


KK =Poiusza d damskie 
o t7 zł. Wstążki, fan- 
tazje. Przyjmuje przeróbki 
Magazyn Mód HELENY 
POPIEL, Kraków, Florjań- 
ska L. 8. 122 


amatorjum dla Lalek 
ulica Basztowa L. 15. 


EMIL FILOUS 
SKŁAD ZABAWEK. 1296 


tomany, kanapki 
rozkładane, wózki 
dziecięce sprzedaje rk | 
zniszczone meble i wózki 
odnawia, gumy sj 
na poczekaniu -- Piecho: 
wicz, Mikołajska 7. 1240 | 


ps ekspedjentki 
uzdolnione w masar- 
stwie potrzebne zaraz 


KUMALA Szewska 2. 


zana korepetytorka 
z ukończoną 8 kl. gim, 
poszukuje lekcji w m ej- 


StaruszakK 


emeryt niezdolny do pra- 


cy z powodu ciężkiej pier- T 
siowej choroby uurasza a GANI 
o łaskawe wsparcie. Datki pod „KOREPETYTORKA* 


przyimnie Administracja 
„GŁOSU NARODU“ pod 
„EMERYT”, 


OB woiny świato- 
wej 20-letni staruszek 
utrąciwszy wszystko nawet 
i zdrowie powróciwszy do 
ojczyzny błaga o pomoc. 
Łaskawe datki do Adm: 
pod „WYGNANIEC* 1941 


rzepisuję maszyno- 
wo i powielam (pro- 
wine. pocztą). S!enograti 
wyuczam najrychlej. 
A. Lonczak, Kanouicza 16. 


Za obiady "© 


lub gotówkę daje lekcje 
francuskiego z komwer- 
sacją T. K. „Głos Narodu." 


NAJSTARSZY SKŁAD 


FORTEPIANOW i PIANIN < 


Z. RABA NAST, 
KRAKÓW, ul. św. Anny 3, Tal. 453 
513 poleca 
pierwszorzędne 


Rav zał. TARN 


instrumenta. 
KRAKOW 


23 LUBAŃSKI 8. Anny 2. 


Rekawiczki skórkowe, 
trykotowe i pończochy. 


1225 w 
Wychodzi w , Krakówie ESk Vi. 


Wspoółpracownictwo pierwszorzędnych 
sił literacko-muzycznych 


Prenumerata półroczna 2 Zł. 


Redakcja i Administracja 


KRAKÓW, ulica św. Krzyża L. IL. 
KONTO P. K. O. 407.8%:. 
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